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SEJMOWŁADZTWO
W szeregu artykułów, drukowa-

ych w ciągu kilku ostatnich tygodni,
? ara‘em si? zwrócić uwagę czytelni-

a ,na znaczenie i na rolę Sejmu w
^ u 11j  PaAs ŵowem polskiem. Nie
zaL° -i m ^  na chwik  z terenu, 

kreślonego przez Konstytucję, u
ł o iązuiącą' Konstytucja wy- 

n y a Heimowi rolę bardzo poważ- 
D e w n p f l^ 6' mierze ograniczoną, wDPYATrork’ •
oruanli ^ erze wyłączną. Funkcje W

niczonemWą^obtW°Wym Są- ° ^ Tkim ,w Hiroba w  organizmie ludz- 
Każdv 'e.S*; mózgiem, ani sercem, 
dom s ■>! , organów służy funk-
bv rf j określonym, i źle było-
J i n & T V *  w Atrobie zachciało  

Unkq'ę .móz^ ! W tedy nastą- 
lucia 7  ° ^ anifm ie żywym —  rewo- 
iakL ?** .l V  TmaazYny  cudownej,
na,,V  L Żyd,e! Jeszczc nikt mc dał
p u b o w eg o  okręcenia „życia", jesz- 
r v t a S f en Die ^ P ow ied z ia ł na
J M ? ° n °  ,GSt Źycic- a filozof 
Dl n łar|a Uyan (Gii°J powiedział 
Poprostu: życie to jest życie! Pań- 
mwo me jest organizmem, to pe- 

ne, ale państwo ma organy, a 
f n7 ® mają pewne do spełnienia 

n cje. Zespół tych funkcji czyni ży- 
_.e Państwowe możliwem, pomiesza- 

lc tych funkcji stwarza to, co w  
Powojennym języku administracyj
nym nazywa się —  bałaganem (pan 
Profesor Kryński wybaczy!)

Rozgraniczenie organów jest bar- 
f Zo trudnem dla tej prostej, między 
nneim, przyczyny, że organy te są 

^  ozo zazdrosne i bardzo chciwe,
1 nie ni? nie żYw7 m rozgranicze- 
1 chanicznemW 1 ! ° h  f™ kcii ’est me‘|głem  żela?« aut°matycznem, podle- 
Państwie rn^T p.raw°m natury. W  
nywa umowa te^° dok°-
Indzkich nar- pisana< dzieło mózgów
só*  za l e ż n t r CTZ0,?ych 1 od ? tere'
ma dobrei L ,  dIatego, jeżeli nie-
nia konstytuci?”1?6! w,oli wykonywa
nej — ro * oowolme uchwalo
n y  w ład , an.lczeide funkcji, to zna- 
jak gdvhv moze W 6 pozornem tylko
Dlatego władJa Wodzie pisanem". 
właszcza wykonawcza przy-
dzy prawnd często funkcje wła-
b e « J K W c2f i J t ak iest u nas o- 

. Wchód zł ,a i ° w ładza prawodawcza
konawcza f tJ k l? jk aq e 2 władzą wy- 

1 Wohicil t  y °  za czasów  W. Re-
2uiesipn' rancuskiej). Wynik tego
dzami jest fetal** P?między w ła * ska fu ll fnlny, daje ze stanowi-
SZe rezu]fatUy PaÓStWOWeg°  iakna^ or’

ż narU TZ/ ’̂ Z'1\ se,,'m radzi- Rząd ma 
ustaw °k r.°b°.fy.z wykonywaniem  
stwu ń^>_y m!aU e. ieszcze społeczeń-

AMERYKA WYCOFUJE SWĄ DELEGACJĘ 
Z MORSKIEJ KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ

i  •?ierpnia’I D e l i c j a  otrzymała wolną rękę w
Wycofanie delegacji amerykańskiej wyborze momentu opuszczenia kon- 
z genewskiej konferencji rozbrojeń ferencji, 
morskich zostało juz zadecydowane.

NIEMA POROZUMIENIA

dnia wczorajszego narady, lctóre nie 
doprowadziły do porozumienia.

DEMOKRACJA DO GÓRY NOGAMI

Londyn, 3 sierpnia, (PAT). Z Ge
newy donoszą, że delegaci na kon
ferencją miotnską odbywali w ciągu

JA P 0N JA  NIE INTERW ENJUJE
TOKIO, 3 sierpnia. (A. W.). Rząd Ja

poński udzielił delegacji na morską kon
ferencję rozbrojeniową instrukcyj, aby 
się tak długo wstrzymała od interwencji,

póki panować będzie między Anglją i A- 
meryką djametralna różnica zapatrywań 
i póki mocarstwa te nie będą gotowe do 
wzajemnych ustępstw. (

PO OŚWIADCZENIU COOLIDGE’A
Nowy York, 3 sierpnia, (PAT). O- 

śwSadczenie Prazydten/ta CooiKdge'a, 
że nie postawi on swej kandydatury 
podczas wyborów na prezydenta w 
roku 1928 wywołało w politycznych 
kałach amerykańskich niebywałą 
sensację. Osoby, stojące blisko pre
zydenta uważają oświadczenie to za 
ostateczne. Natomiast większość po
lityków oraz prasy jest odmiennego 
zdania, a to na zasadzie ścisłego ob
serwowania postępowa ć  ą prezy
denta w ciągu ostatnich kilku mie
sięcy, W wzmiankowanych kołach 
sądzą, że oświadczenie prezydenta 
Caolidge‘a było troskliwie obmyślo

nym manewrem, mającym na celu 
wykrycie ewentualnych kontrkan
dydatów w łonie stronnictwa repu
blikańskiego. Poaatem jest rzeczą 
niewątpliwą, że prezydent Coolidge 
uzyskałby nadzwyczaj silną pozycję, 
gdyby zgodził się objąć po raz trze
ci stanowisko prezydenta rzekomo 
wbrew swym Życzeniom i zamia
nom.

W związku z decyzją prezydenta 
Co©lidge‘a niekandydowaiua na pre
zydenta przy najbliższych wyborach 
zamaczyła się na giełdzie nowojor
skiej bardzo zniżka kursów
papierów wartościowych.

NIEPEWNOŚĆ LOSU SACCO I VANZETTIE60
BLISKIE STRACENIE CZY JESZCZE JEDNA „R E W IZ JA " PROCESU

Boston (Massachusetts) 3 sierpnia 
(PAT). Sacco i Vanzetti, którzy zo
stali skazani na śmierć z terminem 
wykonania wyroku w dniu 10 b. m,, 
zostali przeniesieni z więzienia w 
Massachusetts do celi skazańców w 
Charlestown. Gubernator więzienia 
oświadczył, że postępowanie to jest

zgodne ze zwykłą procedurą, doty
czącą skazańców, na których wyrok 
śmierci ma być niebawem wykona
ny. Jednakże, według dobrze poin
formowanej opinji, wyrok nie będzie 
wykonany, władze Massachusetts 
podejmą bowiem akcję na rzecz re
wizji procesu.

Na onegdajszej konferencji poselskiej 
trąrsz. R ataja pos. Hartglas oświadczył, 
że rozwiązanie ubiegłej sesji sejmowej 
„zbiegło się z realnemi interesam i żydów 
skiemi, bowiem ostatnia sesja sejmowa 
była poświęcona nie pracy rzeczowej, 
lecz właśnie wyłącznie usiłowaniom oba
lenia zasad dem okracji i zastrzeżonego 
mniejszościom konstytucyjnie i trakat- 
towo równouprawnienia, a mianowicie 
forsowaniu antydem okratycznych u- 
staw samorządowych i urągającej poczu
ciu demokracji ordynacji wyborczej.

Mamy tu pow tórzenie argum entu „sa
nacyjnego”, że Sejm nie pracował rz e 
czowo, oo zupełnie mija się z prawdą, 
gdyż na ostatniej sesji praca Sejmu by
ła wyjątkowo rzeczowa.

A co do obalenia zasad demokracji, 
zapytujemy dem okratę p. Hartglasa, czy: 

1) uchwalenie wniosku o samorozwią- 
zalności Sejmu, 2) uchylenie reakcyj 
nych dekretów  prasowych, 3) uchwale
nie ustawy samorządowej, 4) przyw róce
nie zasiłków dla rodzin rezerwistów, 5) 
gospodarcze wnioski socjalistyczne, 6) 
v niosek przeciw licznikom i in. obalały 
zasady dem okracji?

Tego rodzaju nadużywanie słowa „de
mokracja", szerzy istne spustoszenie w 
umysłach ludzkich i wyrządza najgor
szą przysługę prawdziwej demokracji.

Prawda, p. Hartglas powołuje się na 
ustawy samorządowe, zwalczane przez 
wszystkie kluby mniejszości narodo
wych. Ale wyjaśniliśmy już, że ustawy te, 
jako dzieło kompromisowe obecnego Sej
mu, należy traktować jako krok naprzód 
w rozwoju życia samorządowego w Pol
sce, a nie jako ostateczny etap walki o 
samorząd. Z tego punktu widzenia sta
nowisko mniejszości, głoszących „wszy
stko albo nic", jest wręcz antydemokra
tyczne, zwłaszcza gdy się weźmie pod 
uwagę, że mniejszości wzięły udział w 
wyborach kurjalnych w Małopolsce 
Wschodniej! „Demokratyczny" czyn do
sadnie ilustrujący wartość „demokra
tycznych" frazesów!

Co się tyczy zmiany ordynacji wy
borczej, do której parł Chjeno - Piast, 
to PPS. najenergiczniej zwalczała na 
komisji te próby, ale wątpić należałoby 
czy na sesji ubiegłej doszłoby do obrad 
plenarnych nad tą sprawą, a zresztą 
Rząd przeciął prace Sejmu nie wtedy, 
gdy na porządku była sprawa ordyna
cji, lecz sprawy wyżej wymienione, trak
towane rzeczowo, a bardzo doniosłe dla 
demokracji całego kraju, czy p. Hart
glas mimo to broni Rządu!

Z taką „demokracją” Żydzi mogą zajść 
daleko, ale równocześnie oddalą się jak- 
najbardziej od prawdziwej demokracji!

„OŚRODEK KULTURY"

GUBERNATOR FULLER PODAJE SIĘ DO DYMISJI
F u lle rBoston, 3 sierpnia, (PAT). Guber

nato r Fuller odbył wczoraj rozmo
wę z sędzią Thayorem, k tó ry  swego 
czasu wydał wyrok śmierci na Sac
co i Vanzetti ego. Obiegają pogłoski

że butler ma zamiar podać się do 
dymisji. Celem prze szkodzenia de
monstracjom •więzienie w Charle
stown otoczone jest parze z silny od
dział policji.

aż na j+ j  , selm ra dzi. Rząd ma 
Usta-y, °, rpboty z wykonywaniem 

’ Y mjał je jeszcze społeczeń- 
cy 7  aarzucać:_Sejm ma aż nadto pra-
na ś-y.- F waniem ustaw , tak ciągle
s p rz e d  P ł o d z ą c y c h  w retorcie 
abv r-,Znjyci interesów klasowych, — 
z fiw.1, • le®zcze ponadto porać się 
rze j_-,C!a władzy wykonawczej: u-
usuwnar \ miant>r ać- rzą dzxć nimi, 
Seim ? groZlć- Kontrola, jaką
P r z e z Y  t7! ’3 -Z tytH*u uPrawnieó, 
swńT Konstytucję nadanych, wyraz
ra r ł i-^  ,czem innem znajduje. Sejm
żek21 1 .,.eze^  dobrze radzi, obowią-
r . ie rW ° ’- Z ,na^ iązką spełnia. Ale
two! 1 nie awa w scjniowładz-

s W ć L 0 U naS Yyraz len - nieznany 
Wicv karZ°m polskim- ukuto na pra- 
sach 4PraS ê, prawic°wej, w cza-
PolskJICAlhWie-Cy ° b °,Źni nie rządzi11sk łada ' lb. ° r i®m ta k się dziwnie 
brn-n- ' 1Z- C1' ktorzy dziś na prawicy
& e Sr ' h Zą kopie (iakźe PâP e row e.) w  o b ron ie  „ św ię ty c h "  Draw

"e k a fT io iM - • ° t w t,e' ^ k f o alS

i na czas jakiś proces o" a  kor°na 
tw o "  sPadł z w o S n d v ’c T OW.H f -  
krótko, albowiem .x fn c k o ro T  N& 
Wróciła się po kilku m S ^  u - Wy'  
Wu zaczęła się krzykliwa 1 Zn°” 
walka z powodu

DPoiylko jak° Przyczynek: do d z i e S

PRZED WRZEŚNIOWĄ SESJĄ LIGI NARODÓW
ZWOŁANIE NIEMIECKIEJ RADY GABINETOWEJ

Berlin, 3 sierpnia. (A. W.j. Na dzień 
10 b. m. zwołana została Rada Gabine
towa dla naradzenia się nad obecną sy
tuacją polityczną. Wszyscy członkowie 
gabinetu zostali wezwani z uilopów. R a
da Ministrów ma obradować w sprawie 
stanowiska delegacji niemieckiej w cza- 
s:e sesji Ligi Narodów, k ć r a  lozpoczn-e 
się dnia 1 września. Koła niemieckie

przypisują najbliższej sesji doniosłe zna
czenie i przewidują, że p \za oficjalnym 
porządkiem obrad odbędą się ważne kon
ferencje ministrów spraw zagranicznych 
Anglji, Francji, Niemiec, Vvloch i Bel- 
gji. Prócz tego plenarne posiedzenie R a
dy Ligi ma dokonać wyboru niestałych 
członków na najbliższą kadencję do R a
dy Ligi w miejsce wybranych w r. ub.

ZGON PRZYWÓDCY SOCJALDEMOKRATÓW
BAWARSKICH

BERLIN, 3 sierpnia. (A. W.). W Mo- 
nachjum zmarł w wieku i at 75 przywód
ca bawarskich socjal - demokratów Mar-

lin Saegitz, który przez długie lata po
słował do Reichstagu i bawarskiego 
Landtagu.

BORODIN ZAKŁADNIKIEM
, Loudyn, 3 sierpnia. (PAT). „Times" 
oonosi z Szanghaju, że według otrzym a
nych tam wiadomości gen. Feng - J u.
Hsiang ma podobno zatrzym ać Borodi
na jako zakładnika. Zdaje się, że krewni 
Fenga zostali zaaresztowani w Moskwie 
dokąd towarzyszyli Fengow; w czasie

jego ostatniej wizyty. W związku z tem 
Feng oczekiwał już od dłuższego czasu 
sposobności dostania w ręce wybitniej
szej osobistości z pośród bolszewików, 
ażeby w ten sposób mieć gwarancję bez
pieczeństwa swych krewnych.

łecznej. Może utalentow any przyja
ciel nasz, Karol Irzykowski, tom ten 
już pisze? Tyle się w dziedzinie obłu- 
uy politycznej nagromadziło m aterja- 
łów za czas ośmiu lat niepodległego 
życia polskiego! Obłuda i głupota nie 
tworzą życia politycznego wielkiego 
państwa. Świadomość i rozum życie 
to tworzą. I życia tego nie będzie bez 
entuzjazmu. Ale entuzjazm nie roz
wija się w atmosferze dusznej i oło
wianej dnia jesiennego... Entnzia^m 
jest nic do pomyślenia bez słońca bez 
wiary, słowem bez wolności. I tylko

z zespołu tych czynników może od
rodzić się życie polityczne wolnej re. 
publiki polskiej.

I tylko z zespołu władz państwo
wych, owianych tą samą atmosfe
rą pracy ludzi wolnych — zrodzić 
się może twórcza inicjatywa państwo
wa, podjtawa i warunek prowadze
nia politycznego, gospodarczego i spo 
łecznego Rzeczypospolitej!

A liczman „sejmowładztwa” złoży
my do archiwum tak licznych już dzi
siaj fałszywych monet polskich.

Stanisław Posner.

„Robotnik" doniósł już, że dn. 31 
lipca b. r. odbyło się uroczyste otw ar
cie sanatorjum K, Ch. Łodzi w Tu- 
szynku.

Sanatorjum to jest pierwszym e ta 
pem na drodze do realizacji akcji 
przeciwgruźl. Kasy Ch. Łodzi. Przed 
dwoma laty zakupiła Kasa 240 mor
gów lasu w Tuszynku pod Łodzią. 
W sierpniu roku przeszłego rozpoczę
to roboty, a w 10 miesięcy później 
pawilon, mieszczący 120 dzieci jest 
całkowicie gotowy i oddany do użyt
ku. Tempo zaiste rekordowe. Przed 
kilku dniami rozpoczęto kopanie fun
damentów drugiego pawilonu. W 
ciągu 5-ciu lat Kasa Ch. Łodzi ma za
miar wybudować 6 pawilonów, w 
których leczyć będzie rocznie tysiące 
ubezpieczonych i ich rodziny na naj
rozmaitsze formy gruźlicy, choroby, 
która szczególnie w Łodzi robotni
czej przybiera w prost rozmiary za
straszające. W pracy tej uderza prze- 
dewszystkiem jej planowość. Kupio
no doskonały teren i od tej chwili 
Kasa idzie konsekwentnie w obra
nym kierunku. W ybudowanie choć
by jeszcze większej liczby sanator
iów jest, niestety, pracą połowicz
ną. Bez jednoczesnego podwyższe
nia płac robotniczych, i polepszenia 
warunków mieszkaniowych nawet 
mowy nie może być o spadku śmier
telności wśród chorych na gruźlicę. 
W tej dziedzinie są Kasy Chorych o- 
czywiście zupełnie bezsilne.

Tow. sen. Kopciński, przem aw ia
jąc na uroczystości otwarcia, nazwał 
to sanatorjum „ośrodkiem kultury”,

*i iPnir^Hy

Zupełnie słusznie. Każdy z obecnych 
miał to samo wrażenie, obserwując 
tę setkę dzieci proletariackich, u- 
branych w jednakowe kostjumy, ba
wiących się swobodnie w iesie lub w 
czystych pokoj’ach sanatoryjnych. 
Sanatorjum to przyzwyczai dzieci i 
starszych, którzy leczyć się tam  bę
dą, do zupełnie nowych warunków, 
do nowej kultury życia codziennego. 
Przywróci ono nietylko zdrowie le
czącym się, lecz wzbudzi zupełnie 
nowe przyzwyczajenia i potrzeby,: 
nieznane zupełnie naszej klasie ro 
botniczej, żyjącej w tak strasznych 
warunkach materjalnych.

Piszący te słowa był wraz z tow. 
Kopcińskim świadkiem następującej 
sceny: M atka dzieciaka, przebyw a
jącego w sanatorjum, żaliła się przed 
kierowniczką, że chłopcu jej „scho
wano" obuwie, że musi chodzić boso. 
Napróżno kierowniczka tłómaczyła 
stroskanej matce, że dzieje się to na 
skutek polecenia lekarza, w in tere
sie zdrowia dziecka. Słowa te nie 
przekonały stroskanej matki. Na tym 
drobnym przykładzie mamy dowód 
charakterystyczny czem stanie się 
sanatorjum w Tuszynku, czem będą 
w przyszłości tego rodzaju instytucje.

Akcja ta, zapoczątkow ana na wiel
ką skalę przez Kasę Chorych w Ło
dzi — jest to trzecie z rzędu sana-: 
torjum kasowe w Polsce — będzie 
miała bardzo wielkie znaczenie zdro
wotne i społeczne. Życzyćby należa
ło, by inne kasy poszły za przykła
dem Kasy łódzkiej, a przedewszyst- 
kiem zaś Kasa chorych W arszawy.

Alf, Kr,

P. PREZYDENT RZPLITEJ W GDYNI
Do Gdyni zawitał wczoraj po raz 

pierwszy p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki. M iasto przybrało wy- 
g.ąd niezwykle uroczysty. Dworzec ko
lejowy, wszystkie ulice, port — przy
brano bogato festonami z zieleni oraz 
sztandaram i o barw ach państwowych. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej zamiesz
kał na parow cu „Gdynia" na czas swego 
pobytu w Gdyni. P. Frezydenta ocze

kiwali: kompanja honorowa marynarki 
woj. z orkiestrą, sokoli, organizacje przy-' 
sposobienia wojsk., związki i stowarzy
szenia miejscowe i z całego Pomorza, ty
siące publiczności, oraz p. min. Kwiat
kowski, gen. Górecki, komandor Pistel,' 
rada miejska i magistrat m. Gdyni z bur
mistrzem.

W dniu dzisiejszym p. Prezydent zwie
dzi port w Gdyni oraz miasto.

MILITARYZM W  ROSJI SOWIECKIEJ
BUDOWA NOWYCH 16 FABRYK ARMAT I AMUNICJI

BERLIN, 3 sierpnia. (PAT). „Tele- 
graphcn Union” donosi z Moskwy, że Ko
misja Pracy i Obrony Państwowej uch
waliła w ciągu następnego roku gospo
darczego zbudować w Rosji centralnej

16 nowych fabryk armat 5 amunicji. Do 
opracowania planów wezwani być mają 
rzeczoznawcy fachowi rosyjscy i zagra
niczni. Fundusze na budowę fabryk zo
stały *już uchwalone.
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Z NOTESIKA
POGLĄDY ŻÓŁWIA

(W ywiad specjalny dla „Robotnika1')'
Spotkałem  niedawno znajomego żół

wia. W ychylił głowę z pod swej sko
rupy i uśmiechnął się przyjaźnie:

— A, to ty, drogi Wilku!
Był w świetnym humorze i na moją 

prośbę, chętnie udzielił mi wywiadu, w 
którym dał wyraz swym poglądom na 
niektóre nasze aktualne zagadnienia.

— Życie w Polsce — oświadczył Żółw 
— zaczyna mi się coraz bardziej podo
bać. Znam dużo krajów, zwiedziłem A- 
mcrykę, Anglję, Francję, Niemcy... Po
wiadam ci, — obrzydliwe kraje! W szy
scy tam się ciągle spieszą, gonią; jak co 
postanowią wykonać w trzy miesiące, to 
jest gotowe w dwat Fel Aż mnie w stręt 
ogarniał!

Dopiero tu, w Warszawie, zaznałem 
prawdziwej rozkoszy! Tu nareszcie na
trafiłem na swoich! Tu znalazłem życie, 
które posuwa się naprzód moim kro
kiem! Z prawdziwą dumą, z rozrzewnię- 
riem  niekiedy patrzę na rozm aite o b 
jawy, które świadczą, że we wszystkich 
niemal dziedzinach jestem tu dla was 
symbolem i przykładem.

Oto, najmilszy, mała rzecz, k tó rą  od 
dłuższego czasu obserwuję z lubością: 
budowa sygnałów świetlnych na rogu 
Jerozolimskiej i Marszałkowskiej. W i
działem, jak takie coś budowali w jed
nam mieście na Zachodzie. W ponie
działek nie było nic, a we w torek w ie
czór sygnał świetlny wraz z całem u~ 
rządzeniem  był zmontowany, siedział w 
budce policjant i regulował ruch. Roz
pacz mnie ogarniała, kiedy patrzałem  
na tak i pośpiech, na taki brak szacun
ku dla mojej rodziny.

W  W arszawie — inaczej. Już rok temu 
zaczęły się ukazywać w gazetach arty 
kuliki o tem, że w najbliższej przyszło
ści Warszawa uzyska sygnał świetlny 
do regulowania ruchu koło dworca Głów 
nego. Po kijku miesiącach „kampanji 
'p rasow ej" ustalono term in ustawienia 
sygnału bodaj że na luty, czy na marzec. 
Na tydzień jednak przed zapowiedzia- 
nem zmontowaniem „cudu" ogłoszono, 
że nastąpi opóźnienie, ponieważ zawie
szone naprzeciw ko dworca reklamy 
transparentowe stanowią przeszkodę... 
Po kilku tygodniach ciężkiego trudu, re 
klamy zdjęto. Już, już miano przystąpić 
do roboty koło montowania sygnału, 
gdy wtem nadeszła jakaś nowa wieść 
hiobowa. Nie pamiętam, co to było: 
czy okręt, k tóry  wiózł z Anglji nieebęd- 
r.e dla sygnału czerwone i zielone szkieł
ka, zatonął po drodze, czy też przew od
niki elektryczne okazały się za krótkie. 
Dość, że uroczyście odroczono montaż 
sygnału na kilka tygodni. W reszcie, ku 
wielkiej uciesze publiczności, zawieszo
no na czterech rogach kinkiety z koloro- 
wemi lampkami. W tych dniach — gło
siły tryumfalnie kom unikaty — nastąpi 
nareszcie zdawna oczekiwane otwarcie 
sygnału—

Już, jut, już... Ale nic z tego: bo o tj  
niejaka firma Sieczko, kuszona przez 
djabła, właśnie na kilka dni przed za- 
powiedzianem otwarciem sygnału, roz . 
kopała asfalt na Szpitalne; co odraza 
powiększyło w dwójnasób ruch kołowy 
na M arszałkowskiej. W ydano nowe ko
m unikaty, że sygnał nie może być, nie 
slety, teraz uruchomiony, bo sygnał jest 
jeszcze młody i nieśmiały, nie umiałby 
odraz* regulować takiego dużego ru
chu, — musi, biedaczek, zacząć od ma
łego. Poradziłem im, żeby go w takim 
razie ustawili tymczasem na rogu Białej 
i Ogrodowej. No nie? Ale nie chcieli. 
Zaczęło mnie to już trochę denerwować, 
bo sprawa, k tó ra  początkowo posuwa
ła się naprzód krokiem dorosłego, so
lidnego żółwia, zaczęła teraz pełzać, jak 
małe, niedorozwinięte żółwiątko—

I otóż asfalt na Brackie; już dawno 
gotów, a o sygnale jakoś ani słychu. Za
pewne w tych dniach ukaże się komuni
kat, k tóry  wyjaśni, te  uruchomienie sy 
gnału zostaje opóźnione, ponieważ w sku. 
tek wielkich upałów czerwone i zielone 
lampki wyblakły i trzeba sprowadzić 
nowe z Chicago. „Natychmiast po uzy
skaniu odpowiednich kredytów —brzmieć 
będzie kom unikat — wszczęte będą kro
ki itd... Spodziewać się należy, że naj. 
później na wiosnę roku 1928 sygnał bę
dzie oddany do użytku". Raczej — u- 
roczyście odsłonięty, z pochodem, mu
zyką i przemówieniami.

Nie uważam bynajmniej — ciągnął da
lej Żółw — aby sprawa sygnału św ietl
nego miała specjalnie doniosłe znacze
nie z jakiegokolwiek punktu widzenia. 
To też dlatego jedynie ci ją tak  obszer. 
nie  ̂ wyłożyłem, że charakteryzuje ona 
świetnie polskie życie publiczne we 
wszystkich niemal jego dziedzinach. Za
łatwianie spraw w urzędach państwo
wych, komunalnych i bardzo często w in
stytucjach prywatnych, organizowanie 
wszelkiego rodzaju inwestycji, budowa 
domów mieszkalnych, szkół, szpitali, 
dróg, kolei, — w szystko to mniej wię
cej w takiem tempie się posuwa i z ta. 
kiemi „szalonemi" przeszkodam i i trud

„ROBOTNIK", ęzwartek, 4 sierpnia.

PODWYŻKA PŁAC CZY — DRWINY?!
W czasie konfliktu Związków Z. Z. K. 

i Z. Z. M. z M inistrem  Komunikacji Ro- 
mockim, Rząd za pośrednictwem P ata  
rozesłał do pism dn. 20 z. m. komunikat, 
obwieszczający wszem wobec i każde
mu z osobna, że kolejarze od 1 września 
b. r. otrzym ają „podwyżkę płac".

Przytaczam y tutaj ten  kom unikat jesz- 
eze raz w dosłownem brzmieniu w tym 
celu, by w świetle cyfr i faktów niżej 
podanych, każdy człowiek mógł już sam 
ocenić należycie, jak w opracowaniu M. 
K. wyszła powaga tej oficjalnej obietnicy.

Komunikat wspomniany brzmiał: 
„Podwyżka płac pracow ników  kol. 

będzie na podstawie decyzji Prezesa 
Rady Ministrów Marszałka Piłsudskie
go, powziętej na wniosek M inistra 
Komunikacji, wprowadzona w życie 
z dniem 1 września r. b.“
Dn. 22 z. m. M inister Romocki, po

w tarzając tę  zapowiedź wobec delegacji 
kolejarzy, na zapytanie tow. pos. Kury- 
łowicza oświadczył, że o ile nowy sze- 
m at płac kolejarzy (którzy z ogólnej u- 
staw y uposażeniowej mają być wyłącze
ni), do 1 września b. r. nie będzie goto
wy, wówczas M inister zaprosi Związki 
dla omówienia... formy i wysokości „za
liczki" na to nowe, już podwyższone n- 
poeażenie...

Co wszystkie te zapow iłdzi oznaczają? 
Przecież nic innego, jak tylko tyle, że 
obecne płace — dzięki drożyźnie o 
25% niższe od poziomu cen — z dniem 1 
września zostaną efektywnie podwyż
szone. W ysokość tej podwyżki podawaną 
w prawdzie nie była, ale jej efektyw- 
pość najmniejszej przecież nie ulegała 
wątpliwości. Bo chyba nie dla „kaw ału" 
ogłoszony był kom unikat rządowy, k tó 
ry, zapowiadając podwyżkę obecnych 
płac, moc tej zapowiedzi podkreśla jesz
cze powołaniem się na powagę decyzji 
samego Premjera, M arszałka Piłsudskie
go.

becnych poborów! Ale grapa samotnych 
jest znikomo mała, bo przeszło 90 proc 
pracowników, to  ludzie obarczeni rodzi
nami. Otóż M. K. tak ułożyio nowy sze- 
mat płac, że im większa rodzina, tem 
mniejsza podwyżka, tak jak gdyby chcia
no karać ludzi za to, że mają rodziny i 
wychowują dzieci!

Jak iś dziki, antyspołeczny i antypań
stwowy dowcip!

Np. w obecnej IX grupie płac: samot
ny zyskuje 15,31 proc., a żonaty z 2 Jzie- 
ci (toż samo stanowisko) już tylko 1.59 
procent;

w grupie VII: samotny p:us 28 18 pro
cent, żonaty 2 dzieci — tylko 17.93%; 
w grupie VI: samotny plus ¥> 2 proc., żo
naty  2 dzieci już 25.08% — itd. itd.

Ale nie koniec na tem. Bo obecne 
grupy płacy porozdzierano na 2, 3 i 4 
klasy: jedna dostaje mniej niż ma dzi
siaj, druga zostaje mniej więcej przy do- 
tychczasowem, trzecia otrzymuje skrom 
ną podwyżkę, a czw arta najwyższą, cał
kiem niewspółm ierną do tamtych.

Np. obecna IX grupa: a) obaj samotni: 
jedno stanowisko służbowe zyskuje 17 
proc., drugie 40 proc. (!!), b) obaj żona
ci z 3 dzieci: pierwsza podwyżka spada 
do 5.71 proc., druga do 22 proc. obecnej 
płacy.

VI grupa: a) samotni: dwa stanowi
ska tracą z obecnego 1.09 proc., dwa in
ne zyskają w stosunku do obecnego 
59.79 proc. (1), b) obaj żonaci z 3 dzieci 
u pierwszych dwuch obniżKa obecnej pła
cy wzrasta do 5.25 proc., u dwuch dru
gich podwyżka zniża się do 45.5 proc.

KRONIKA POLITYCZNA
KONFERENCJA W SPRAWIE SA U - 

NARZY.
W ub. w torek tow. pos. dr. M arek, od

był konferencję z M inistrem Pracy i O- 
pieiki Społecznej w sprawie podwyżek 
płac dla salinarzy, oraz w sprawie 
zmiany krzywdzącej salinarzy ustawy 
prowizyjnej. M inister P racy i Opieki 
Społecznej poinformował dr. M arka, że 
dyrektor departam entu pracy dr. Drec- 
ki otrzym ał już polecenie przygotowa
nia m aterjałów  na konferencję w spra
wie powyższej.

Z MINISTERJUM SPRAW WE
WNĘTRZNYCH.

Z dniem 4 b. m. zastępstwo M inistra 
Spraw W ewnętrznych, który w piątek 
wyjeżdża do Kalisza ma Zjazd Legjoni- 
stów, a następnie na urlop, obejmuje 
wiceminister Jaroszyński.

Z MINISTERJUM SPRAW ZAGRA
NICZNYCH.

Zastępca M inistra Spraw Zagranicz
nych p. KnoTl przyjął posła holender
skiego M inistra Engelbrechta.

WYJAZD MARSZ. SEJMU.
W czoraj wyjechał na kilkudniowy u r

lop p. M arszałek Sejmu Rataj.

URLOP PREMJERA.
Prezes Rady Ministrów, p. M arszałek 

Piłsudski wyjeżdża 15 b. m. na urlop 
wypoczynkowy do Dniskienik.

POWRÓT WICEPREMJERA.

A teraz zobaczmy co z tej zapowiedzi 
zrobiło M. K.f

Leżą przed nami m iaisterjalne pro
jekty nowego uposażenia. Każ^y, zdro
wo myślący człowiek, trak tu jąc poważ
nie zapowiedź Rządu, musiał oczekiwać, 
że w nowym szemacie płac obecne po
bory wszystkich pracowników zostaną 
podniesione możliwie jak najbardziej do 
poziomu obecnych cen. Bo to właśnie jest 
kw estją palącą, k tóra spowodowała o- 
głoszenie urzędowego komunikatu.

Tymczasem elaborat ministerjalny z 
tej oczekiwanej ogólnej podwyżki obec
nych płac stwarza jakąś taką kaszę, taki 
bigos, taki jakiś chaos niesamowity, że 
gdyby ten projekt m iał wejść w życie, 
to jedynym jego skutkiem  mógłby być 
chyba tylko żywiołowy, niczem niepo
wstrzymany strajk ze strony doprow a
dzonych do ostateczności kolejarzy.

Że nie koloryzujemy, oświetlą cyfry. 
Nowy szemat płac, w stosunku do obec
nego, obraca się w granicach od plus 
91%, aż do.- minus 18% (!!;. Stosunko
wo jeszeze najwięcej zyskują samotni 
(szczebel a), nieposiadający żadnej rodzi
ny; w tej grupie zmiana płac wynosi: na 
najwyższych stanow iskach przeciętnie 
plus 50 proc., na niższych przeciętnie 
plus 20 proc., przyczem są tacy, k tó 
rym nowy szemat przynosi obniżkę o

Ramy artykułu  nie pozwalają nam na 
przytoczenie wszystkich, przeprow adzo
nych przez Z. Z. K. mozolnych procen
towych obliczeń, oświetlających jaskra
wo ten biurokratyczny groch z kapu
stą.

Ale powyższych parę przykładów  w y
starczy. U roczysta zapowiedź Rządu zo
stała przez biurokrację m inislerjalną wy
konana w sposób, k tóry  całą masę ko
lejarską wzburzy przeciw R zadowi!.„ 
Nowy projekt bowiem tylko pewnej, b. 
nielicznej części, oczywiście wyższych 
stanow isk daje podwyżkę obecnych płac, 
olbrzymiej w iększości rzuca marne o- 
chłapy wynoszące po parę procent, du
żej części daje „podwyżkę" idącą w... 
ułamki procentów, a znacznej liczbie o- 
becną płacę... obniża!

I nie można było napraw dę bardziej 
złośliwie skompromitować powagi przy
rzeczeń Rządu, jak to czyni nowy pro
jekt płac etatowych. Jeżeli do tego do
dam y projekt dla nieetatowych, popro- 
stu już niesłychany, zobaczymy, że z so
lennych obietnic Rządu w opracowaniu 
M. K. zrobił się jakiś złośliwy kaw ał a- 
prilisowy...

Ale kolejarze kawałów że sobą urzą
dzać nie pozwolą! Ogłoszona przez nas 
wczoraj uchwała W ydziału W yk. ZZK. 
jest pod tym względem aż nadto jasną.

Masy kolejarskie nie chcą słuchać na
wet o jakichś nowych „przeszeregow a
niach" czy nowych szematach płac, a 
domagają się tego, co jest w tej chwili 
palącą, niecierpiącą żadnej zwłoki kwe
stją — podwyższenia od 1 września b. 
r. wszystkich obecnych płac do poziomu 
cen, bo ludzie nie chcą już dłużej przy
mierać głodem! Kcz.

Dziś w raca do W arszaw y z urlopu wi- 
cepremjer, p. B artel.

USTAWA O BUCFALTERACH 
PRZYSIĘGŁYCH.

Min. Skarbu opracowało projekt tt- 
stawy o buchalterach przysięgłych. P ro 
jekt przewiduje, że czynności buchalte
ra  przys. spełniać może każdy po p rze
pracowaniu 5 la t w księgowości pod 
nadzorem księgowego przysięgłego.

ZJAZD MIĘDZYNARODÓWKI SPOR
TOWEJ.

W piątek  rozpoczyna swe obrady w 
Hełsingforgie drugi międzynarodowy 
Zjazd robotniczych stowarzyszeń spor
towych. Jako  delegaci Zw Rob. Stów. 
Sportowych w Polsce udali się do Hel- 
siingforsu tow tow. Jerzy Szapiro i Je
rzy Michałowicz.

PROTEST PRZECIW 
WYROKOWI ŚMIERCI
NA SACCO I VANZETTIEG0
Redakcja „Robotnika" otrzym ała na

stępujące pismo:
R ada M iejska m. A leksandrow a - K u

jawskiego, ziemi W arszawskiej, na po
siedzeniu w dniu 23 lipea 1927 r. wyra
ża kategoryczny p re test przeciwko wy
rokowi kary śmierci na tow. low. Sacco 
i Vanzetti‘ego powziętemu przez Sąd 
Stanów Zjednoczonych w dniu ! 4 7.21 r. 
i żąda uwolnienia ich z więzienia.

Burmistrz i Przewodniczący Rady 
Miejskiej: (—) W. Pecarz.

Sekretarz: (—) J. Krauze.

POLSCY WETERANI
Z AMERYKI W WARSZAWIE

NOWY NIESŁYCHANY POMYSŁ „PASTY".
KIEDY RZĄD SKOŃCZY Z TEM PASERSTWEM SZWEDZKICH

KAPITALISTÓW?

Łódzka ,.Republika" donosi o nowym 
skandalicznym pomyśle PAST'y, k tóra 
swemi dobrodziejstwami lieznikowemi 
obdarzyła również Łódź, przy życzliwem 
poparciu p. Miedzińskiego. Oto „Repu
blika" jest w posiadaniu dwu rachunków 
„Pasty", k tóre zaw ierają interesującą 
pozycję: „odległość". Jednem u z abo
nentów  policzono za tę odległość 1.60 gr., 
drugiemu — 2.45.

PAST'a rozzuchwalona ministerjalnem 
poparciem, po narzuceniu polskiemu 
społeczeństwu liczników, obmyśliła no

we, niezwykłe źródło dochodów, nie py
tając nawet czy wolno)

Jest to napraw dę genjalny pomysł, by 
abonent im dalej od stacji, tem więcej 
płacił za telefon! Szczęśliwi ci, którym 
los pozwolił m ieszkać w sąsiedztwie 
gmachu „Pasty".

Zapytujemy:
Kiedy wreszcie pan minister Miedziń- 

ski zechce wziąć społeczeństwo w obro
nę przed bezwzględnym wyzyskiem i har
cami PAST-y?

SKŁADAJCIE OFIARY NA FUNDUSZ IM. 
FELIKSA PERLĄ!

nościami walczyć musi, jak montaż tego 
sławetnego sygnału świetlnego w Alejach 
Jerozolim skich. Brak forsy — głupie ga
dania! Z m ałą naw et forsą przy solidnej 
organizacji i pod kierunkiem  ludzi do
konać można rzeczy wielkich. Ale tu  nie 
rządzą ludzie. Tu rządzą, tu  kierują 
wszystkiem i na wszystko wpływ decy
dujący mają (tu in terlokutor mój pod
niósł łeb dumnie) nie ladzie, a żółwie.

Zanotowałem skrupulatnie wywody 
mego przyjaciela.

— No, bywaj zdrów, — rzekł mi na 
pożegnanie. — Nie mam już czasu, idę 
obejrzeć pracę moich krewniaków: p rze 
budowę węzła kolejowego warszawskie
go i budowę cegielni miejskiej...

Uśmiechnął się i oddalił się żółwim 
krokiem, Wilk,

Gnegdaj o godz. 7.54 rano przybyła 
do W arszawy z Ameryki w ycieczka w e
teranów  armji polskiej prowadzona 
przez b. pułk. Starzyńskiego. W yciecz
ka przybyła z okazji dzięsieciolecia po- 
w stania oddziałów polskich we Francji, 
w których szeregi w stępow ali licznie 
Polacy zamieszkali w Stanach Zjedno
czonych.

Na dworcu witali wycieczkę rep re 
zentanci władz rządowych, wojskowych 
i miejskich. W ycieczka zwiedzała W ar
szawę, złożyła wieniec na grobie N ie
znanego Żołnierza i w dniu wczorajszym 
została przyjęta przez marsz. Sejmu p. 
Rataja.

PRZEG LĄ D  P R A SY
Polska a Rosja. — Monarchis tyczno-
stańczykowskie podpory sanacyjne.
Z okazji przyjazdu pos. P alka  d° 

W arszawy i widoków porozumienia 1 
Rosją w spraw ie paktu  o nieagresji 1 
trak ta tu  handlowego, kilka pism pośwrę* 
ca uwagę sto,sunk cm polsko - rosyjskim-

Panuje jednomyślność oo do koniecz
n o ś c i  utrw alenia stosunków p o k o jo w y c h  
i nawiązania uregulowanych slosunkó''f 
handlowych między obu sąsiada®1, 
„Kurjer Poranny" rozpatruje sprawy 
polsko - rosyjskie na tle międzynarodo
wego układu sił, niekorzystnego dl* 
Rządu sowieckiego. Nie ulega wątpi1'  
w ości, że niepowodzenie bolszewików 
w  Chinach i na zachodzie Europy W; 
dużej mierze przyczyniło się do zmia
n y  ich nastroju i tomu wobec Polski. Z 
tego punktu widzenia trudno przyznać 
rację „Kurjerowi Polskiemu",, \ który 
fakt podjęcia rokow ań z Rosją przyp1' 
soje wyłącznie zasłudze Rządu polskie* 
go i pos. Patka. „Warszawianka" dora
dza czysto kupieckie stanowisko w ro
kowaniach z Rosją, „A. B. C.“ zaś doma
ga się od M oskwy zaprzestania propa
gandy komunistycznej w Polsce, na co 
Rząd sowiecki bez dyskusji się zgodż1* 
kiwając znacząco palcem w stronę Kc- 
m internu.

Pisaliśmy wczoraj na tem miejscu. 
obóz sanacyjny, mimo swego pstrokate- • 
go składa, zlewa się coraz bardziej *  
jednolity front na gruncie wspólnego ha
sła: wzbogacajcie się! Je st to istotnie 
potężny łącznik, w praw dzie m ało ideo
wy, ale na tyle praktyczny, by radykał' 
m onarchista kresow y i stańczyk krakow 
ski zapomnieli, co ich dzieliło i zjedno
czyli się w zbożnej pracy dla umiłowanej 
sanacji. N azew nątrz ten  cudaczny twó* 
pomajowy manifestuje swą jedność ata
kami na P. P. S. I  tu  przeba przyznać; 
że „Głos Praw dy" odniósł „moralne l 

zwycięstwo, albowiem monarchistyczfl®, 
„Słowo" w ileńskie i stańczykowsk1 
„Czas", przemawiają całkiem „radykal
nie". „Czas" broni Rządu wobec Sejm1*'; 
którem u zarzuca dem onstracyjny charak*. 
te r obrad ostatniej sesji i podjazdom* 
w alkę z R ządem ' pomawia PPS., iż *' 
dzie w ogonie endecji, podziela nawę* 
zdanie „Głosu Praw dy", iż posłowie soc
jalistyczni „wymusili przew rót majo
wy"!

Organ konserw y krakowskiej, jak «*' 
dać, nie liczy się bynajmniej ani z pra
wdą, ani z faktam i, lecz „radykalizuje 
prosto  z mostu! W  imię c z e g o ?  Święte) 
sanacji, czy świętej zgody i ugody * 
każdym  rządem, bez względu na to, c° 
i jak robi?

„Słowo" wileńskie uśmierca PPS., od
bierając jej ideowość. Przed wojną PP^' 
była rom antyczna i rewolucyjna, ob eo
nie — zdaniem trefnisia królewskiego-^ 
PPS. jest ugodowa i pacyfistyczna (M 
i błazeńska. Je s t to s tara  m etoda „wal 
ki" z socjalizmem. Przed wojną n azy w a* , 
no nas „bandytam i", dzisiaj ów czesny^, 
„bandytów " mianuje się bohateram i 1 
przeciw staw ia się dzisiejsze; P P S .,  k ie r o 
wanej w dużej mierze przez tych sa
mych „bandytów". Za kilkanaście 1®* 
dzisiejsza PPS. będzie wzorem cnót 1 
środkiem  do zw alczania nowego pokole
nia socjalistów. Już teraz ta  sama PP$' 
k tó ra  jest tak ugodowa dla monarch1" 
stów wileńskich, jest tak  rewolucyjna dl* 
endeków  z „K ur jer a W arszawskiego*' 
że ci przestrzegają przed wszelką z 
współpracą.

W szystko więc w porządku... 0'

SPADEK DR02YZNY 
NA PAPIERZE

CIEKAWE WYLICZENIE

Co słychać na Jeiecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

EXPRESS ANGORA -  
LONDYN.

PARYŻ

Onegdaj o godz. 19-ej odjechał z A n
gory pierw szy express anatolijski, k tó 
ry  będzie kursow ał na linjd Angora — 
Paryż — Londyn.

OLBRZYMIE UPAŁY W CHINACH.
Skutkiem  fali upałów, dochodzących 

do 45 stopni w cieniu, zanotowano w 
Chinach Północnych kilkaset wypadków 
porażenia słonecznego. W ielu żołnierzy 
am erykańskich, francuskich i angiel
skich musiano przewieźć na kurację do 
szpitali.

W  dniu wczorajszym odbyło się w Gt 
Urzędzie Statystycznym  posiedzenie k®', 
misji do badania zmian kosztów utrzy
mania, na którean ustalone, że koszty 
trzym ania w drugiej połowie lipca w p0", 
rów naniu z drugą połow ą czerwca zmiU®! 
szyły się o 1.1 proc. W płynęła na t0 
zniżka w grupie żywnościowej o 2 pro
cent (?) N atom iast grupa opałowa wyka
zała 0.3 proc. zrwyżki. Pozostałe grupY! 
mieszkaniowa, odzieżowa i potrzeb knl' 
turalnych — bez zmian.

DLA
EMERYTURA

WŁADYSŁAWA 0RKANA

Poseł Antoni Langier odbył konferen
cję z ministrem ośw iaty p. Dobrucki^*' 
w sprawie przyznania em erytury poc&*' 
W ładysławowi Orkanowi, którego jubi
leusz w ypada w roku bieżącym. Miń*' 
ster Oświaty zakom unikował p. Lange
rowi, że Ministerjum Oświaty przygo
tow ało już odnośne wnioski w tej spf** 
wie, wnioski te  w płyną na najbliższe Po
siedzenie Rady M inistrów. Jak  się do
wiadujemy, em erytura ta  wynosić M" 
dzieć 400 złotych miesięcznie.



Oddajemy dziś w ręce czytelników  
dodatek, pośw ięcony przedsięb ior
stwom państw ow ym . Państw o polskie 
lest posiadaczem  całego szeregu in- 

Vtuq'i gospodarczych o doniosłem  
b a c z e n iu  dla życia ekonom icznego 
całego kraju. Insty tucje te  są w łas- 
' o s^ą  całego społeczeństw a i powin- 
oy korzystać ze szczególnej opieki i 
^“in teresow ania tych  w szystkich o- 

ywateli, k tórym  in teres państw a, ja- 
o całości, droższy jest od in teresu  

pryw atnych jednostek  lub grup k a
pitalistycznych.
• P p  chwili odzyskania niepodległo
ści ra ń s tw a  toczyła się w alka prze- 

iwników i zw olenników upaństw o
wionych przedsiębiorstw . Przypom - 
'P y  s°oie, ile to intryg zakuliso- 

J Z.e. było pokonać, aby p rze
je adf c Przez ciała ustaw odaw cze 
łam ach tytoniowy. Jak  często na 

naszego pisma m usieliśmy 
n r z l ęP° WaĆ Przeciw ko próbom  za- 

n^ SZCZf :n*a m ajątku państw ow e- 
Pod w pływem  tej czy innej „ko

m ercjalizacji", czy dzierżaw y. N ieste
ty. zdarzało się w przeszłości, że n ie
k tó re w ielkie przedsiębiorstw a by ły  
źle prowadzone, i różne winy nieodpo
w iednich do kierow nictw a jednostek 
starano  się przerzucić na same te 
przedsiębiorstwa, podciąć rację  ich 
istnienia.

Idea posiadania w ielkich instytucji 
gospodarczych we w łasnym  zarządzie 
państw a ostała się jednak, mimo opo
ru  kapitalistycznego, mimo intryg, 
mimo złej gospodarki. D alecy jeszcze 
jesteśm y od ideału  gospodarki w w ie
lu przedsiębiorstw ach, ale dośw iad
czenie ubiegłych la t nie poszło na 
m arne. Dziś już zarówno monopole, 
jak i instytucje finansowe, oraz spec
jalne fabryki stoją na tw ardych  i m o
cnych podstaw ach.

Szczególne znaczenie w życiu go- 
spodarczem  m ają państw ow e przed
siębiorstw a finansowe.

Pocztow a K asa Oszczędności znaj
duje się w pierw szym  rzędzie tych 
instytucji. Niem a bodaj rodziny w

Polsce, k tó rab y  nie była w styczności 
z P. K. O., czy to lokując tam  o- 
szczędności, czy przesyłając p ienią
dze, czy w płacając podatek, czy od
biera jąc em erytury. Niema przedsię
b iorstw a handlowego, k tó reby  nie 
korzystało  z usług P. K. O., z rachun
ków czekow ych. P. K. O. w chłania 
i rozprow adza pieniądze po całej Pol
sce, oszczędzając ich bezpośredni o- 
bieg. P. K. O., być może, jest insty
tucją finansową, najgłębiej w kracza ją
cą do życia codziennego obywateli.

Bank G ospodarstw a Krajowego, 
oraz Bank Rolny są już istytucjam i 
o bardziej wyraźnym  bankowym cha
rakterze. Pierwszy ma za zadanie po
pieranie i rozwój przedsiębiorczości ko 
m unalnej, państwowej, pryw atnej, głó 
wnie w zakresie budownictwa i inwe
stycyjnych kredytów . Bank Rolny za j
muje się specjalnie rozwojem roln i
ctw a i ma do odegrania w ielką rolę

zw iązku z reform ą rolną.
Zakład U bezpieczeń W zajem nych 

uzupełnia działalność poprzednio w y

mienionych instytucji, spraw ując kon
tro lę  nad ubezpieczeniam i i rozsze
rzając ten  tak  ważny, szczególnie na 
wsi, dział gospodarki społecznej.

O L oterji Państwowej niema po
trzeby  mówić w iele. Jesteśm y  w łaś
nie w przededniu  ciągnienia 5-ej k la
sy i tysiące ludzi codzień z n iecier
pliw ością będą oglądać tabele  w y
granych!

Inną kategorję przedsiębiorstw  
państw ow ych stanow ią m onopole. 
M onopol — to w yłączność produkcji 
i sprzedaży pewnych, ściśle określo
nych przedm iotów  m asowego użytku.

Dwa w ielkie monopole kroczą na 
czele: tytoniow y i spirytusow y. Są to 
przedsiębiorstw a, k tó re  przynoszą 
państw u olbrzym ie dochody, stano
w iące pokaźną część budżetu  pań
stwowego. M onopole te, bardzo je
szcze młode, znajdują się narazie w 
stadjum  ulepszania i uspraw niania 
organizacji, w ykazując sta łe  postępy.

M onopol zapałczany, w odróżnie
niu od monopolów tytoniowych i spi

rytusow ego, prow adzonych sam o
dzielnie przez państw o, w ydzierża
wiony jest m iędzynarodow em u kon
cernow i zapałczanem u. Ingerencja 
państw 'a jest tu  w sk u tek  tego ogra
niczona, jak i kon tro la  opinji publi
cznej.

Do m onopoli zaliczyć jeszcze trze 
ba w yłączność produkcji i sp rzeda
ży soli z salin państowych.

W reszcie w spom nim y jeszcze o 
niezmiernie ważnej gałęzi p rodukcji 
w zarządzie państw a, o w ytw órczości 
nawozów sztucznych. Chorzów  na 
Górnym  Śląsku znany jest pow szech
nie. Produkcja tej fabryki nie w y
starcza  jednak na potrzeby, w ciąż 
w zrastające. Pow stała konieczność 
utw orzenia nowej fabryki, k tó rą  bu
duje się w Tarnow ie i k tó ra  m a za 
pełnić rosnącą lukę.

Szczegóły o tych  w szystkich  p rzed  
siębiorstw ach czytelnicy znajdą w o- 
pisach, której niżej podajem y.

Redakcja.
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Państwowy Bank Rolny.
p. Wacława Staniszewskiego, naczel- 

nego Dyrektora Banku Rolnego otrzy- 
■ ,lfeny Ustępujące -wyjaśnienia o ce- 
a 1 z®daniach tej instytucji:
UŁATWIENIE r e f o r m y  r o l n e j .
f’rawdziwa demokratyzacja ustroju 

^PWeczncgo °P r z e ć się musi nietylko
zdemokratyzowaniu form politycz-

y°h< ale przed ewszyst ki em na ekono- 
podniesieniu warstw najsłab-

Wactaw Staniszewski 
Naczelny dyrektor Państwo

w ego Banku Rolnego
szych. O ile chodzi o stosunki na wsi 
Wyrazem demokratyzacji społeczeństwa 
lest w Polsce reforma agrarna, która ma 
''Jaśnie na celu przeprowadzenie po- 

ziału ziemi, umożliwiającego tej części 
udności rolniczej, która jej albo wcale 

Pi® posiada, albo posiada działki b. ma- 
®. stworzenie czy rozszerzenie warszta- 
ów pracy. Samo przeprowadzenie jed- 

Ł®k reformy rolnej me wystaiczy dla 
Podniesienia ekonomicznego szerokich 
'varstw rolniczych. Do należytego wy
korzystania ziemi konieczną jest inten
syfikacja produkcji rolnej, a ta możliwą 

: j®st tylko przy dużych wkładach kapita 
u w ziemię. Ludność małorolna i bez- 

rolna w Polsce pozbawiona jest znacz
niejszych kapitałów, to też drugiem za- 

aniem, które Państwo winno wobec 
izesz rolniczych spełnić, jest obok re- 
c-rmy rolnej — dostarczenie im na do

godnych warunkach kredytów.
1 Państwowy Bank Rolny powołany 

Jest właśnie do spełnienia tych dwuch
zadań.

PARCELACJA.
Działalność parcelacyjną rozpoczął 

Bank w r. 1924 i dotychczas zakupił w 
celu parcelacji przeszło 46 tysięcy ha 
z ,e n *i, a obecnie obejmuje w celach p a r 
celacji dobra Krotoszyńskie i ma zamiar 
zakupić kJka majątków, szczególnie na 

• kresach wschodnich. Rozparcelował 
Bank do 1 stycznia 1827 r. przeszło 12 
tysięcy ha

B a ri uwzględnia przy parcelacji in
teresy wszystkich warstw rolniczych: z 
ogoInego obszaru, dla którego opracowa
no plany parcelacyjne, przeznaczono 17 
Frocent ziemi dla b. służby dworskiej 
21 pi ocen t na powiększenie sąsiednich 
gospodarstw karłowatych. 24 procent na 
re-gukcię serwitutów oraz na specjalne

kolonje przemysłowe i ośrodki, a 38 
procent na samodzielne kolonje.

Działalność kredytowa Państwowego 
Banku Rolnego oparta czy to o fundu
sze własne, czy to o dotacje budżetowe 
na cele rolnictwa i o lokaty Skarbu, czy 
wreszcie o dobrze zorganizowaną loka
tę listów zastawnych, rozwija się bardzo 
szybko i dosięga już cyfr mających po
ważne znaczenie dla drobnego rolnict
wa.

JAK SIĘ UDZIELA KREDYTY.
Kredyty z funduszów własnych Ban

ku wyniosły na 1 lipca r. b. 97.052.000 
zł., (na 1 stycznia 1927 r 52.380.000 zł.), 
kredyty z funduszów administrowanych, 
t. j. z funduszów budżetowych rządu, 
przeznaczonych na cele rolnicze zł 
67.065.000, (51.298.000), a kredyty w li- 
stach zastawnych 13.913.000 zł. w zł. 
(4.514.000) Ogólna więc suma kredy
tów udzielonych przez Bank -  zarówno 
krótkoterminowych, jak długotermino
wych wyraża się na dzień 1 lipca „  
przeliczeniu kredytów w listach zastaw
nych na złote obiegowe, b. poważną na 
nasze stosunki cyfrą ck. 188.089 000 zł 
Kredyty te udzielane są wyłącznie drob
nym rolmkom, o ile chodzi o kredyty z 
funduszów własnych zasadniczo za po
średnictwem spółdzielni, co z jednej 
strony zapewnia równom e-ny racjonal
ny i tani rozdział kredy'ów z drugiej _
jest silnem wzmocnieniem finansowem 
dla osłabionego wojną ruchu spółdziel
czego.

TWORZENIE REZERW ZBOŻOWYCH.
W najbliższym czasie rozpocznie Pań

stwowy Bank Rolny akcję zbożową. 
Rząd przeznaczył na nią 40 miljonów, 
która polegać będzie na zakupie ck. 100 
tys. ton zboża w celu interwencji na 
rynku w tym sensie, aby nie dopuścić 
do gwałtownej zniżki cen po zbiorach 
i gwałtownej ich zwyżki na przednów-

Prof. Franciszek Bujax, 
Prezes Rady Nadzorczej P.B.R.

ku, co odbija się przed ewszystkiem
na konsumentach, którzy nie ko
rzystali ze zniżki cen w jesieni, a obec
nie przepłacać muszą za sprowadzane 
z zagranicy zboże. Ogromne zarobki pły 
nęły tylko do rąk pośredników i kup- 
ców zagranicznych. Akcja zbożowa P. 
B. R. ma zapobiedz tym niezdrowym sto 
sunk om.

POCZTOWA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI.

Gmach P. K. 0. przy ul. Jasne j 9 w  W arszawie

ZADANIA I CEL 
P. K. 0.

Zadaniem  i celem Pocztowej Kasy 
Oszczędności, — której działalność 
i organizacja jako przedsięb iorstw a 
państw ow ego opiera się na dekrecie 
T rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
26. 7. 1924 roku, —  jest dążenie
do rozwoju obrotu czekow ego bezgo
tówkowego w kraju , jak niemniej 
skupianie i propaganda oszczędności 
w jaknajszerszyeh w arstw ach  społe
czeństw a.

P. K. O. jest najw iększą Insty tucją 
oszczędnościową i przekazową w Pol
sce.

CZEKI P. K. 0.
O brót czekow y u łatw ia p rzekazy

w anie gotów ki na obszarze całego 
Państw a a w dużej m ierze pozw ala 
na uniknięcie wogóle w y p ła t gotów 
kowych przez przelew y sum z iednych 
kont czekow ych na inne. W zrost te - 

K£o obro tu  gotówkowego, k tó ry  daje

się stale obserwować, uzależniony jest 
przedew szystkiem  od zrozum ienia 
przez najszersze w arstwy społeczeń
stw a istotnej w artości i celowości te 
go obrotu, od zw iększenia się ilości 
członków obrotu czekowego oraz od 
popraw y stosunków  gospodarczych 
w Państw ie.

W łaściciele kont czekow ych dy
sponują posiadaną na swych kontach 
gotów ką przy pom ocy czeków  bądź 
kasowych, bądź też przelew ow ych 
lub przekazow ych, zależnie od tego, 
czy chcą gotów kę podjąć w kasach 
P. K. O., czy  też  p rzelać ją na konto 
innego uczestn ika obro tu  czekowego, 
względnie przekazać do w ypłaty  go
tówką jakiejkolw iek osobie na tere
nie P aństw a za pośrednictw em  urzę
dów pocztow ych.

W pła ty  na kon ta  czekow e można 
usku teczn iać bądź w kasach P. K. O 
bądź też  w e w szystkich urzędach 
pocztow ych w kraju. P. K. O. posia
dała w dniu 1.VI 1927 51.960 uczest
ników obro tu  czekowego, k tó rzy  po
siadali w tym dniu na swych rachun
kach 98.800.656 złotych. Miesięczny 
obrót czekowy wynosił w pierw szych

m iesiącach bieżącego ro k u  około 1,2 
m iljardów złotych, w czem  obrót b ez
gotówkowy sięgał 60% całego obro
tu. > >

OSZCZĘDNOŚCIOWA
AKCJA

O brót oszczędnościow y P. K. 0 .
dzieli się na trzy  rodzaje w kładów : 

a) w kłady  oszczędnościowe zw y
kłe, gdzie P. K. O. przyjmuje w kładki 
począw szy od 1 złotego, bądź w k a
sach w łasnych, bądź też  za pośred
nictw em  któregokolw iek z urzędów  
pocztow ych i wydaje na nie sk ład a
jącym książeczki oszczędnościowe. 
Złożoną na te  książeczki gotów kę 
można podejm ować w kasach  P. K. 
O. bez żadnego ograniczenia w yso
kości kwoty, w  urzędach  zaś poczto
wych za poprzednim  w ym ówieniem ; 
doraźnie bez uprzedniego w ym ów ie
nia w ypłacają urzędy  pocztow e do 
wysokości zł. 50. O procentow anie 
zwyczajnych w kładów  oszczędności 
wynosi 7% w  stosunku rocznym .
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W dniu 1.VI 1927 liczyła P. K. O. 
w obrocie oszczędnościowym 135.593 
uczestników, a kwota złożonych o- 
szczędności wynosiła w tym dniu 
36.833.024 złotych.

b) Premjowane wkłady oszczędno
ści, zostały wprowadzone w kwie
tniu 1926 roku w celu krzewienia sy
stematycznej oszczędności. System

centowa wynosi 5% w stos. rocznym.
Wkłady te wobec stabilizacji zło

tego ani nie osiągnęły znaczniejszej 
kwoty, ani też nie wykazują poważ
niejszych obrotów, przeciwnie ilość 
nowo przybywających kont walory
zowanych stale się zmniejsza; w sty
czniu bieżącego roku przybyło 28 
kont, w lutym 19, w marcu 12, w

Kasetki (safes) depozytowe w centrali

ich oparty jest na technice asekura
cyjnej, a polega na tem, że wpłaca
jący systematycznie po 7 zł. miesię
cznie na książeczki wkładów oszczę
dnościowych premjowanych, — któ
re wydaje P. K. O, w swych kasach, 
względnie za pośrednictwem urzę
dów pocztowych — otrzymuje po u- 
pływie 10-citi lat kapitał wraz z od
setkami w kwocie zł. 1.000; ponadto 
o ile uiścił wkładki za ubiegły kwar
tał przed losowaniem, bierze udział 
w losowaniach, które odbywają się 
cztery razy do roku: 15 stycznia, 
kwietnia, lipca i października. W ła
ściciele wylosowanych książeczek 
premiowanych otrzymują bezpośre
dnio po losowaniu premję w wysokości 
złotych 1.000 bez względu na ilość 
uprzednio dokonanych wpłat; premje 
te, które mają na celu zachęcić do sy
stematycznej oszczędności przypa
dają w ilości 3-ch na każdy tysiąc 
wydanych książeczek.

Dotychczas odbyło się pięć takich 
losowań: dnia 15.VII 1926 wylosowa
no 6 książeczek, 15.X 1926 10 książe
czek, 15.1 1927 14 książeczek, 15.IV 
1927 20 książeczek i 15, VII. 1927 
24 książeczek.

kwietniu 8, a w maju tylko 4. Świad
czy to wymownie o zaufaniu do zło
tego obiegowego, gruntującem się 
coraz mocniej w szerokich masach 
społeczeństwa.

OSZCZĘDNOŚCI 
ZAGRANICZNE

Dla ułatwienia osobom, przebywa
jącym w celach zarobkowych (emi
grantom) poza granicami Państwa 
polskiego składania swych oszczęd
ności w kraju, przygotowuje P. K. O. 
dla tychże osób nowy rodzaj wkła
dów oszczędnościowych, które w 
najbliższej przyszłości wejdą już w 
życie.

Władze te będą miały za zadanie 
udostępnić składanie choćby najdrob
niejszych oszczędności w sposób 
dogodny, jak i zabezpieczający je 
od ewentualnej straty. Zabezpiecze
nie to będzie zupełnem wobec obli
czania tych wkładów w złotych w 
złocie, równającym się złotym fran
kom (3.444 zł. z 1 kg. czystego złota) 
bez względu na rodzaj waluty w ja-

Oom mieszkalny P .K.O. Przy ul. Filtrowej w Warszawie

c) wkłady złotych w zlocie wpro
wadzone zostały w sierpniu 1926 ro
ku. Najmniejsza kwota takiego wkła
du może wynosić 100 zł. w złocie o ile 
wpłata następuje w złocie lub w wa
lutach pełnowartościowych, zaś 
10.000 zł,: w złocie, o ile wpłaca się 
złote obiegowe, przyczem stopa pro-

kiej będzie przekazana wpłata wzglę
dnie zażądana wypłata. Na wkłady 
powyższe będą wydawane specjalne 
imienne książeczki wkładkowe, któ
rych własność będzie mogła być prze
niesioną na inne osoby w drodze cesji 
dokonanej zgodnie z miejscowem pra
wem. Pierwsza jak i każda następna

ściowych państwowych, komunal
nych i posiadających bezpieczeńst
wo pupllarne, na rachunek Instytucji; 
pozatem przeprowadza cały szereg 
czynności bankowych dla uczestników 
obrotu czekowego i oszczędnościo
wego jak: inkaso weksli i dokumen
tów, wynajem skrytek depozytowych, 
przyjmowanie depozytów, wykony
wanie zleceń giełdowych i t. p.

Interesy czynne P. K. O. ogranicza
ją się do kredytów udzielanych Spół
dzielniom Krędytowym, oraz do kre
dytów lombardowych, pod zastaw 
papierów wartościowych państwo
wych, komunalnych, hipotecznych i 
niektórych dywidendowych.

Pozatem Pocztowa Kasa Oszczęd
ności zgodnie ze swoim statutem za
sila środkami inne państwowe oraz 
komunalne instytucje kredytowe 
przez zakup ich obligacyj lub listów 
zastawnych.

DROBNY KREDYT.
P. K. O. postawiła sobie za zada

nie zaspakajanie potrzeb kredyto
wych Instytucyj powołanych do za-

nia, gdyby nie Spółdzielnie Kredyto
we, które jednocząc w sobie drob
nych przemysłowców, rzemieślników 
i rolników oraz znając dokładnie 
warsztaty pracy swych członków, 
mogą łatwiej i sprawiedliwiej ocenić, 
które z nich są żywotne i dobrze 
prowadzone, a tem samem na pomoc 
kredytową zasługują. Kredyty te u- 
dziela P. K. O. Spółdzielniom pośre
dnio na podstawie wniosków odno
śnych Związków Rewizyjnych i za 
poręką ich banków centralnych; ży
wotnym i dobrze prowadzonym spół
dzielniom kredytowym udziela P. K. 
O. kredyty również bezpośrednio, ale 
zawsze zgodnie z propozycją danych 
Związków Rewizyjnych, wychodząc 
z założenia, że tak w interesie P, K, 
O., jak też i naszych stosunków kre
dytowych leży wzmocnienie wpływu 
tych Związków.

OCHRONA KAPITAŁU 
PRZED STRATĄ.

Ponieważ na pieniądz pożyczany 
orzez P. K. O. składają się drobne o-

UBEZPIECZENIA 
„LUDOWE"

W trakcie przygotowywania fet 
wprowadzenie przez P. K. O. W 
zwanych ubezpieczeń ludowych. 
razie ubezpieczenia te mają dotycxV 
kapitału pośmiertnego z dożycie* 
(tak zw. ubezpieczenie mieszane 
jak również ubezpieczeń posagowy^ 
i to do wysokości 3.000 zł. w złoci 
bez oględzin lekarskich, a do mai* 
symalnej wysokości 10.000 zł w zł° 
cie z oględzinami lekarskiemL 

Ponadto w projekcie jest wprovf® 
dzenie ubezpieczeń urzędników pa** 
stwowych.i zakładów państwowych 
do maksymalnej wysokości 25.0^ 
zł. w złocie, na wypadek śmiefc 
przed uzyskaniem praw do emeff 
tury.

Jedna z sal biurowych w Centrali P.K.0. w W arszawie
JAK UŻYWANE SĄ 
KAPITAŁY P. K. 0.
Dla fruktyfikacji zebranych kapi

tałów P. K. O. zajmuje się głównie 
skupem i obrotami papierów warto-

gdyż drobny przedsiębiorca często
kroć w braku innego kredytu był ska
zany na wyzysk lichwiarski — była
by dla P, K. O. trudną do zrealizowa-

również własny majątek SpółdzłeP 
ni, stanowią dla P.K.O. dostateczfi* 
zabezpieczenie udzielanych n o i l  
czek.

Hala operacyjna Centrali P.K.0. w Warszawie

wkładka nie będzie mogła wynosić 
mniej jak 1 zł. w złocie. Wysokość 
oprocentowania tych wkładów osz
czędności ustalać będzie Rada Za- 
wiadowcza P. K. O. Odsetki będą 
dopisywane do kapitału dwa razy 
do roku 30.VI i 31.XII i z tą chwilą 
będą nadal oprocentowywane razem 
z kapitałem.

W  celu ułatwienia wypłaty pozo
stałym w kraju członkom rodziny o- 
trzyma składający — po przekazaniu 
pierwszej wkładki i otwarciu dlań ra
chunku — książeczkę z kartami wy
powiedzeń, na podstawie których P. 
K. O. będzie uskuteczniać wypłaty 

j  drogą przekazu osobie wskazanej w 
nadesłanej i podpisanej przez właści
ciela karcie wypowiedzenia. Wypła
ty następować będą wyłącznie w 
złotych obiegowych, podstawę zaś o- 
bliczenia stanowić będzie wypowie
dziana kwota wypłaty złotych w zło
cie, obliczona na podstawie ustawo
wej wartości parytetowej złotego, 
równającego się 1 3444 części 1 kg. 
czystego złota. W razie zażądania 
wypłaty na rzecz osoby, zamiesz
kałej poza granicami Państwa, P, K. 
O. przekaże wypowiedzianą kwotę, ' 
(przeliczoną w sposób powyżej po- i  
dany na złote obiegowe) międzyna
rodowym przekazem pocztowym.

silania tak zwanego małego dłużnika, 
drogą udzielania tym instytucjom ta 
nich i dogodnych kredytów, wycho
dząc słusznie z założenia, że przez 
taki kredyt małe warsztaty pracy 
będą mogły rozwinąć i ulepszyć swą 
produkcjęi a tem samem zwiększyć 
swe zarobki. Akcja ta, tak bardzo 
w naszych warunkach potrzebna, —

szczędności całego społeczeństwai 
powierzone w zaufaniu tej Instytucjii 
przeto P. K. O. dba bezwzględnie 0 
ochronę powierzonego kapitału p rze d  
jakąkolwiek stratą, aby pieniądz tei» 
był pożyczony w pewne ręce oraz a* 
by był odpowiednio zabezpieczony- 
Odpowiedzialność zaś członków 
Spółdzielni za zobowiązania, jak
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Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych

s:r. 5

POWSTANIE 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ.

i• i dzienniku Ustaw Rzeczypospo
lite] Polskiej z dnia 28 maja r. b. Nr.

• n £ * o s z o n e  zostało Rozporządzę- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej (z 
mocą ustawy), zmieniające dotychcza
sowe przepisy ustawowe o przymu
sie ubezpieczenia budynków od og- 
r\la -1 m  P isk ie j Dyrekcji Ubezpie
czeń Wzajemnych. Na mocy nowego 
rozporządzenia Polska Dyrekcja U- 

ezpieczeń Wzajemnych zmieniła na- 
Z}? ę  na „Powszechny Zakład Ubez
pieczeń Wzajemnych".

tKc5 ® N A  z  n a j s t a r s z y c h  
NSTYTUCYJ g o s p o d a r c z y c h .
Jakkolwiek nazwa jest nowa, jed- 

a ze sam Zakład jest bodaj najstar- 
2Ą z istniejących w Polsce instytu- 
yj 0 charakterze gospodarczo - fi- 

-*,!iso '̂5rin' Jako datę założenia in- 
>euqi należy uważać rok 1803, gdy

b io ^6m*ack zaiętych po trzecim roz- 
dzor6 ^f2eZ- >̂rusy’ zostało wprowa- 
dimLA efPi«czenie przymusowe bu- 
rzonn W °gnia. W r. 1843 rozsze- 
stytu . 2naczn*e za^res działalności in- 
j _* r?^1 Przez wprowadzenie nowych 
i nrwT nhezpieczeń dobrowolnych, 
rkW<Wl€f 2IQI10 instytucji, któro

^yniała naziwę „Dyrekcji Ubezpie- 
p 1 zarząd Kas Oszczędności.

° r, 1863 rząd rosyjski skasował 
•npeinie centralną Dyr, Ubezpieczeń, 
prowadzając natomiast wzajemne 

SUbernjalne ubezpieczenia budowli od 
°gma.

Ustawa z roku 1870 na skutek 
^zrostu pożarów dała bardzo ujemne 
e j  taty. tak, że rząd rosyjski zde

cydował się powołać do życia daw- 
UemtraJnę Dytretkcję Ubezpieczeń, 

c° e“ nastąpiło w r. 1900. Przywró
cona do życia instytucja otrzymała 
narwę „Ubezpieczeń Wzajemnych 
R y n k ó w  od ognia w Królestwie

ROZWÓJ INSTYTUCJI PO OSIĄG- 
^NIĘCIU NIEPODLEGŁOŚCI.
Po odzyskaniu niepodległości pod

stawy prawne instytucji uległy kilka

krotnym zmianom. Mocą ustawy z 
dnia 23 czerwca 1921 r. instytucja o- 
trzymała nową organizację oraz na
zwę „Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych* uzupełnioną rozporzą
dzeniami Prezydenta Rzeczypospolitej 
które precyzują organizację instytucji, 
nadając jej równocześnie nową nazwę 
„Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych".

SPOŁECZNY CHARAKTER 
INSTYTUCJI.

Nowe rozporządzenie podkreśla 
mocno społeczny charakter Powsze
chnego Zakładu Ubezpieczeń Wza
jemnych, jako instytucji prawno - pu
blicznej, mającej na celu dobro spo
łeczne, a nie osiąganie zysków, i u- 
stala ścisłe współdziałania instytucji 
tej z organami samorządowemi za
równo w dziedzinie samych ubez
pieczeń, jak i bezpośredniej walki z 
klęskami losowemi.

Zakład prowadzi wszechstronną 
akcję zapobiegawczą w kierunku 
zmniejszenia ilości pożarów, subsyd
iując straże pożarne oraz ich związ
ki, udzielając zapomóg na urządza
nie kursów pożarniczych, ćwiczeń i 
zjazdów, wypłacając nagrody za ra
townictwo i wykrycie podpalaczy.

AKCJA PRZECIWPOŻAROWA
W myśl ostatniego rozporządze

nia Prezydenta Rzeczypospolitej Za
kład przekazywać będzie znaczną 
część corocznych nadwyżek bilan
sowych (od 34 do 68%) wojewódzkim 
związkom samorządowym na cele bu
downictwa ogniotrwałego (dotych
czas akcja ta była bezpośrednio pro
wadzona przez sam Zakład).

Widocznym rezultatem akcji prze
ciwpożarowej P. Z. U. W. jest dają
ce się zauważyć zmniejszenie strat 
ogniowych, dzięki czemu Zakład już 
kilkakrotnie obniżył składki ubezpie
czeniowe. Ostatnia zniżka, wynoszą
ca od 12 do 30% wprowadzona zo
stała od 1 stycznia r. b.

DZIAŁALNOŚĆ ZAKŁADU.
_ Zgodnie z ostatniem rozporządze

niem Prezydenta Rzeczypospolitej

działalność Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych obejmuje 
następujące działy ubezpieczeń:

1) przymusowe ubezpieczenia bu
dynków od ognia;

2) ubezpieczenia od ognia wszel
kiego rodzaju mienia ruchomego;

3) ubezpieczenia od gradobicia;
4) ubezpieczenia żywego inwenta- 

lZa (°d wypadków i chorób).
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

Wzajemnych rozprzestrzenia swą 
działalność w dziedzinie ubezpieczeń 
przymusowych na całym obszarze 
Rzeczypospolitej z wyjątkiem m. st. 
Warszawy (gdzie wykonanie przy
musu powierzone jest Magistratowi) 
craz województw Poznańskiego, Po
morskiego i Śląskiego. Przymuso
wi ubezpieczenia podlegają wszyst
kie budowle oprócz a) stanowiących 
własność Państwa Polskiego, b) zaj
mowanych przez poselstwa i konsu
laty państw obcych, o ile stanowią 
własność tych państw — z zastrzeże
niem wzajemności, c) fabrycznych, 
d) narażonych na wyjątkowo wysoki 
stopień niebezpieczeństwa pożaru, e) 
o charakterze tymczasowym lub prze
znaczonych na rozbiórkę. Powszech
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
posiada w portfelu przymusowym u- 
bezpieczenia przeszło 3.000.000 nie
ruchomości z liczbą budynków ponad 
10.000.000.

Oprócz przymusowego ubezpiecze
nia budynków od ognia Zakład przyj
muje, na zasadzie umów dobrowol
nych, ̂  ubezpieczenia od ognia zbio
rów, inwentarzy i wszelkiego rodza
ju ruchomości, znajdujących się w 
budynkach, które Zakład ma prawo 
ubezpieczać lub pozostających z te- 
mi budynkami w gospodarczym 
związku, pozatem ubezpieczenia od 
gradobicia, oraz ubezpieczenia żywe
go inwentarza od wypadków i cho
rób. P. Z .  U. W. będzie mógł rów
nież za zezwoleniem Ministerstwa 
Skarbu przyjmować ubezpieczenia 
budynków fabrycznych oraz mienia 
W vrl0*1 znajdującego.

W zasadzie ubezpieczenia mienia 
ruchomego od ognia, ubezpieczenia 
ziemiopłodów od gradobicia oraz u- 
bezpieczenia żywego inwentarza są 
zawierane przez Zakład w drodze u- 
mów dobrowolnych, jednakże wobec 
konieczności jaknajszerszego krze
wienia tych ubezpieczeń, rozporzą
dzenie Prez, Rzplitej z dn. 27 maja

r. b. pozwala na wprowadzenie przy
musu tego rodzaju ubezpieczeń mo
cą uchwał sejmików powiatowych, 
względnie wojewódzkich. Rozwija
jąc w tym kierunku obecnie swą 
działalność, Powszechny Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych nawiązuje 
ścisły kontakt z organami samorzą
dowemi, co już dotychczas pozwoliło 
osiągnąć pewne konkretne rezultaty.

SYTUACJA FINANSOWA 
ZAKŁADU.

Pod względem finansowym Pow
szechny Zakład Ubezpieczeń Wza
jemnych jest instytucją potężną, ma
jącą możność odegrania poważnej 
roli w dziedzinie życia gospodarcze
go kraju. Pomimo, że władze rosyj
skie przy ewakuacji Warszawy wy
wiozły 18.000.000 rb., stanowiących 
cały majątek ówczesnych „Ubezpie
czeń Wzajemnych budynków od og
nia , Zakład zgromadził już za cza
sów niepodległości bardzo poważne 
fundusze.

Z drobnych opłat ubezpieczenio
wych, ściąganych do jednego źródła, 
tworzą się co rok pokaźne sumy; tak 
np. w r. 1926 Zakład zebrał składek 
ubezpieczeniowych na ogólną sumę 
zgórą 40.000.000 zł. Majątek instytu
cji powiększał się stale już w latach 
poprzednich, tak, iż suma aktywów 
w bilansie za rok 1926 stanowi prze
szło 40.000.000 zł.

Jako instytucja prawno - publicz
na, mająca na celu nie osiąganie zy
sków, a wyłącznie dobro publiczne, 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych przy lokowaniu swoich 
funduszów nie kładzie specjalnego 
nacisku na najwyższą rentowość, 
lecz przestrzega zasady, aby lokaty 
były dokonywane w sposób najzupeł
niej pewny, a pozatem dający ko
rzyść szerokim warstwom ludności,

Kierując się powyższą zasadą Za
kład udzielił w latach 1925 i 1926 — 
30 pożyczek ulgowych samorządom 
w sumie 462,400 złotych na cele zwią
zane z przeciwpożarową akcją zapo
biegawczą. Oprócz tego przyznano w 
1926 r. — 1219 pożyczek na sumę 
zł. 1.433.335, z cze^o 877 pożyczek 
przeznaczono na ogniotrwałą odbu
dowę po pożarze i 342 pożyczki na 
zamianę istniejącego pokrycia dachu 
na ogniotrwałe. W szerszym zakre
sie zaczęto wypłacać pożyczki dla 
samorządów od początku r. 1927,

■■■■■■■■■■■■■■■■■

ORGANIZACJA ZAKŁADU,
Organizaqa władz Powszechnego 

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnycfc 
oparta jest na zasadach współdziała
nia organów państwowych oraz czyn
ników obywatelskich, wyłonionych 
przez samorządy wojewódzkie.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych znajduje się pod ści
słym nadzorem Ministerstwa Skar
bu. Na czele Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych stoi Na
czelny Dyrektor. W razie nieobecno
ści lub ustąpienia Naczelnego Dyrek
tora wchodzi w jego prawa i obo
wiązki zastępca Naczelnego Dyrek
tora. Kieruje Zakładpm Naczelny 
Dyrektor oraz Rada, składająca się 
z 20 członków. Naczelnego Dyrekto
ra i jego zastępcę mianuje Minister 
Skarbu; również dyrektorzy poszcze
gólnych gałęzi administracji Pow
szechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych powoływani są przez 
Ministerstwo Skarbu.

W skład Rady, do zakresu działa
nia której należy decyzja we wszy
stkich ważniejszych sprawach finan
sowych i administracyjnych (z wyjąt
kiem spraw personalnych pracowni
ków instytucji), wchodzi 13 człon
ków, wybieranych przez sejmiki wo
jewódzkie, 4 przedstawicieli rad 
miejskich miast Krakowa, Lwowa, 
Łodzi i Wilna, oraz 3 mianowanych 
przez Ministra Skarbu według wła
snego uznania.

Przez wcielenie w życie i utrzyma
nie tego bliskiego kontaktu i współ
pracy między samorządami a insty
tucją, osiągnięte zostaną niewątpli
wie niezwykłe dobroczynne dla całej 
ludności Rzeczypospolitej wyniki, 
dzięki poważnym środkom, jakimi 
dysponuje Zakład.

W związku z nowem rozporządze
niem Prezydenta Rzplitej z dnia 27 
maja r. b„ Minister Skarbu powołał 
reskryptem z dnia 31 maja r. b. p. 
Władysława Strzeleckiego, dotych
czasowego Delegata Ministra Skar
bu, sprawującego funkcje Rady i Wy
działu Rady P. D. U. W., na Dyrek
tora Naczelnego i Dr. Jana Stanisła
wa Łazowskiego, dotychczasowego 
zestępcę Prezesa Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych, — na za
stępcę Naczelnego Dyrektora Pow
szechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych.

Państwowy Bank Rolny
ODDZIAŁY;

INSTYTUCJA CENTRALNA -  WARSZAWA, ul. Traugutta 11.
ODDZIAŁ GŁÓWNY -  WARSZAWA, ul. Traugutta 11.

WE LWOWIE, POZNANIU, WILNIE, GRUDZIĄDZU, ŁUCKU, KATOWICACH
i KRAKOWIE (w organizacji)

Adres telegraficzny Instytucji Centralnej: „C E N T R 0 P E B R 0 L“ 
Adres telegraficzny 0 d d z i a 1 6 w: „P E B R 0 L“.

Kapitał zakładowy 25 milionów złotych.

P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y
i i, ^ Udziela długoterminowych pożyczek amortyzacyjnych w 8% listach zastawnych na kupno i dokupno gruntu, na spłatę uciążli-

eirielnrn W- r0  ̂ i zobowiązań pieniężnych, na sołatę sched familijnych i działów rodzinnych oraz na inwestycje rolne, nadto właś
cicielom nieruchomości ziemskich w związku z przeprowadzaną przez nich parcelacją majątków.
tów krótWnte>rminnw-vrb° ? k ™ *?1 g°sP°darstwom rolnym za pośrednictwem spółdzielni, kas gminnych i związków komunalnych kredy-
zwierzecvch oraz na zaonałJt ■ pod.me îenia kultury rolnej, jak meljoracje, komasację, hodowlę bydła, mleczarstwo, przetwórstwo produktów 
zwierzęcych oraz na zaopatrzenie rolnictwa we wszelkie środki produkcji rolniczej, jak ziarno selekcyjne, nawozy sztuczne i t. p.

4) Administruie W l  organ.12aci0j n kulturalno-rolniczym, domom ludowym i innym rolniczym organizacjom o charakterze społecznym. 
prnw, j  • j L - j  ■ “ 5“, rządowemi, przeznaczonemi na cele podniesienia produkcji rolniczej.

zacyjnych. Komisji Jyneraińff orarbTnków rentow ych^ ba"kÓW Zi<!mSkiCh: SzIacheckie«° 1 Włościańskiego oraz b. pruskich komisji koloni-

7) PrzcpTowadza’ nL-celadfe "Ruchomości ziemskie w województwach wschodnich i zachodnich.
8) Zatatwia wszelŁe operlcS b a t  W,asnyc!1 ! p o jm u je  s,? parcelac,, komisowej.

zagranicznych. bankowe, przyjmuje zlecenia giełdowe na kupno i sprzedaż papierów procentowych, akcyj, walut
9) Przyjmuje wkłady: z 3 mies ■ • i • •

z 1 mies. terminem wypowiedzenia za o n r o r  ,lnem wypowiedzenia 1 na książeczki oszczędnościowe za oprocentowaniem rocznem 6 od sta,
8% Listy Zastawne Państwowetfo” R T 16I?,r?C2ncm • Sta,\ ?łatne a vista 2a oprocentowaniem rocznem 4 od sta.

Państwa na kaucje i wadja. Danku Rolnego mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i przyjmowane są przez Skarb
•i . Listy Zastawne Państwowego ta ,

nikow tego podatku. Rolnego przyjmowane są na poczet podatku majątkowego od w s z y s t k i c h  płat-
t  ̂ Listy Zastawne Państwowego Rani d i  u
ku i gwarantowane przez Skarb Państwa   0n;011,,•  Rolnego zabezpieczone hipotekami gospodarstw wiejskich oraz całym majątkiem Ban-
spadkiem waluty, a przynosząc dobre oprocentować Tł Z ? c ie ’ dzięki czemu są bezwzględnie zabezpieczone przed ewentualnym
— — — ---------------- P occntowame (8ł/o w złotych w złocie), są pewną I korzystną lokatą kapitału. S
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Polski Monopol Tytoniowy
MOTYWY WPROWADZENIA 

MONOPOLU,
Polski Monopol Tytoniowy jako 

pełny monopol państwowy, wytwór
czo - handlowy działa od r. 1924. 
Unia 1 sierpnia 1924 nastąpiła likwi
dacja prywatnego przemysłu tyto
niowego i ujęcie przez Państwo w 
własne ręce całkowitej produkcji i 
handlu wyrobami tytoniowemi.

Motywem przewodnim wprowa
dzenia pełnego monopolu tytoniowe
go były interesy skarbowe, a różni
ca zapatrywań, która stanowiła 
przedmiot długiej dyskusji czy ko
rzystniejszy jest dla Państwa system 
akcyzowy, czy monopolowy, osiągnię
tymi wynikami gospodarki monopo
lowej zastała rozstrzygnięta na ko
rzyść systemu monopolowego.

Dochód Państwa z opodatkowania 
tytoniu wynosił w r. 1922 (po zwalo
ryzowaniu matek na złote) 34,2 milj. 
zł w r. 1923 — 32,9 milj. zł., w r, 
1924 — 133,8 milj. zł., w r. 1925 — 
182,4 miij. zł., w r. 1926 — 270 milj 
zł. Wyk-zany bilansowo czysty zysk 
Monopolu Tytoniowego wynosił: w
r. 1924 — 161,8 miłj. zł. (wliczając 
akcyzę od wyrobów istniejących je
szcze w pierwszym półroczu fabryk 
prywatnych w kwocie 46,4 milj. zł); 
w r. 1925 zysk ten wynosił 223,8 
milj. zł., w r. 1926 zaś 315,3 milj. zł,

Różnica między zyskiem bilanso
wym. a wpłatami rzeczywistymi dc 
Skarbu Państwa przedstawia stop
niowe zwiększanie się majątku i za-

toniowego wszędzie tam, gdzie w bu
dynkach fabrycznych znalazło się od
powiednie pomieszczenie już urządzi
ła żłóbki, a mianowicie w Krakowie, 
Zabłotowie, Monasterzyskach, Pozna
niu i Grodnie. W fabrykach Warsza
wa - Miasto i Kościanie żłobki zosta
ną urządzone w najbliższej przyszło-

ochronek dla dzieci i domagać się ich 
urządzenia.

Ponadto we wszystkich już prawie 
fabrykach tytoniowych istnieją ja
dalnie robotnicze z kuchniami, w wie
lu istnieją czytelnie i bibljoteki, a w 
niektórych ochronki i szkółki dla dzie
ci robotniczych.

dał wynik bardzo pomyślny, gdyż na 
58 kandydatów zdało egzamin 50.

WYKSZTAŁCENIE FACHOWE 
PERSONELU.

Opracowywane są ponadto polskie 
podręczniki fachowe, co roku ponad
to kilku urzędników wysyłanych jest 
dla wyszkolenia do monopolów zagra-

Hala fabryczna: naw ijan ie  pap ierosów

SCI. W fabryce Warszawa - Ochota 
rozpocznie się niedługo budowa osob
nego budynku, który pomieści urzą
dzenia społeczne i we wszystkich in-

Bawiainia dla dzieci pracownic Monopolu Tytoniowego

pasów Monopolu Tytoniowego, jako 
samodzielnego przedsiębiorstwa pań-
stwowego.

ROZWoJ MONOPOLU ILUSTRUJĄ 
N.-‘STĘPUJĄCE CYFRY:

31 grudnia w 1918 r. istniała 1 fa
bryka państwowa, 31 grudnia 1922 ist
niało fabryk 5, z końcem r. 1924' fa
bryk 9, z końcem roku 1926 fabryk 22.

Ilość przerobionego surowca wyno
siła w r. 1919 — 470,992 kg., w roku 
1920 — 1,022,957 kg., w r. 1921 — 
1.834,566 kg., w r. 1922 — 2,314,706 
kg., w r. 1923 — 3,363,290 kg., w r. 
1924 — 7,497.267 kg„ w r. 1925 — 
17,755,866 kg., w r. 1926 — 17,625,861 
kg-

OPIEKA SPOŁECZNA 
W MONOPOLU.

Ilość robotników pracujących w 22 
fabrykach wynosi około 11.400.

Ważną dziedziną prac Dyrekcji Pol
skiego Monopolu Tytoniowego jest 
tworzenie w fabrykach urządzeń spo
łecznych dla pracujących w nich ro
botników i robotnic. Ustawa o pracy 
młodocianych i kobiet przewiduje u- 
rządzenie w zakładach przemysło
wych, zatrudniających ponad 100 ko
biet żłóbków dla niemowląt. Ostate
czny termin urządzenia tych żłobków 
ustala ustawa na koniec lipca 1928 r.

Doceniając wielką wagę tego rodza
ju urządzenia społecznego w przemy
śle, zatrudniającym przeważnie kobie; 
ty. Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty-

nych fabrykach przy rozszerzaniu fa
bryk przygotowane będą odpowiednie 
lokale. W ten sposób umożliwi się pra-

AKCJA BUDOWLANA.
Akcja budowlana prowadzona dla 

Monopolu Tytoniowego przez Mini
sterstwo Robót Publicznych prowa
dzona jest niemal we wszystkich fabry 
kach i obejmuje poza budynkami 
przeznaczonymi dla urządzeń społe- 
czmydh rozbudowę i adaptację wiel
kich magazynów, których zadaniem 
będzie magazynowanie surowca. W 
związku z dążeniem do polepszenia 
wszystkich gatunków wyrobów tyto
niowych chodzi o posiadanie wszelkich 
sort surowca tytoniowego na składzie, 
a ponadto wzrastająca stale produkcja 
surowca krajowego wymaga specjal
nych magazynów fermentacyjnych.

POPIERANIE KRAJOWEJ 
UPRAWY TYTONIU.

Uprawa tytoniu rolnikom coraz bar
dziej się opłaca, gdyż Moftopol płaci 
za surowiec krajowy ceny, któreby po 
doliczeniu kosztów nadzoru, wykupu i 
uprawy wyrównywały się z cenami 
surowca zagranicznego równej jakości.

Toczą się również prace nad orga
nizacją całego Monopolu Tytoniowe
go w kierunku stworzenia z niego 
przedsiębiorstwa, opartego na zasa
dach handlowych. Równocześnie po-

nicznych oraz wielkich firm handlują
cych surowcami tytoniowemi.

Stałe objazdy kontrolne do fabryk 
Monopolu Tytoniowego mają na celu

Fakt, że używanie tytoniu jest dla 
organizmu szkodliwe, nie ulega w ąt
pliwości; mimo tego stał się tytoń u- 
żywką niezwykle rozpowszechnioną i 
badania naukowe dotychczas w ża
dnym jeszcze kraju nie doprowadziły 
do ustalenia norm co do zawartości 
substancji szkodliwych dla zdrowia. 
Technologja tytoniu przez monopole 
tytoniowe w różnych krajach i wy
twórczość prywatną, traktowana jest; 
wyłącznie ze stanowiska fabrykacyj- 
nego, zagadnienia zaś naukowe i hi- 
gjeniczne muszą być pozostawione od-; 
powiednim instytucjom naukowym. j

Dotychczasowe badania naukowe, 
nie doprowadziły jeszcze nawet do u- j 
stalenia, jakie ilości i jakie składniki' 
w tytoniu w jakim stopniu działają 
szkodliwie na organizm ludzki. Niko
tyna jest tym składnikiem, który w ’ 
specjalny sposób działa na organizm i 
w każdym indywidualnym wypadku 
ilość tego alkoloidu stanowi niejako 
stan nasycenia dla palacza, czy to' 
przez palenie gatunków wyrobów ty
toniowych, zawierających większą 
ilość nikotyny czy też przez wypalenie 
większej ilości tytoniu.

Prócz nikotyny i innych alkaloidów 
zawartych w tytoniu w czasie palenia 
powstają produkty suchej destylacji 
szkodliwe dla zdrowia, a to: dwutle
nek węgla, tlenek węgla, siarkowodór, 
cyjanowodór, amoniak, zasady pyri- 
dynowe, niższe kwasy alifatyczne i o -; 
lej fuzlowy bliżej nieznany. Wedle i 
badań Molnara (Chem. Untersuchung

Żłobek dla dzieci pracownic Monopolu Tytoniowego

usunięcie dostrzeżonych braków w 
produkcji tvyrobow tytoniowych i 
wprowadzanie stopniowych ulepszeń.

Co palim y?
Pod tym tytułem dr. Fruchtman za

inicjował w „Kurjerze Warszawskim"

Jadaln ia  w  fabryce Polskiego Monopolu Tytoniowego w M onasterzysku

cę matkom, które przynoszą ze sobą 
dzieci do żłobków, gdzie pozostają pod 
fachową opieką i mogą być karmione 
przez matki. Same jednak robotnice 
muszą doceniać znaczenie żłobków i

czyniło znaczne postępy techniczne 
przysposobienie personelu. Chodzi o 
przygotowanie zastępu wykwalifiko
wanych urzędników i werkmistrzów, 
a pierwszy egzamin tych młodvch sił

dyskusję nad kwestją szkodliwości u- 
żywania tytoniu i koniecznością badań 
zawartych w wyrobach Polskiego Mo
nopolu Tytoniowego szkodliwych sub
stancji.

des Tabakrauches — Budapest 1882)/ 
Tomsa (Chemiker Zeitung 1904), Ha-1 
bermana, Ehrenfelda i t. d. (Zeit- 
schrift fur physiologische Chemie), 
owe produkty mają być bardziej szko
dliwe niż nikotyna.

Pewna ilość wymienionych produk
tów suchej destylacji osadza się w po
staci ciemnej mazistej cieczy, inne w, 
formie lotnej przedostają się do orga-’ 
nizmu, a ogólna ilość tych substancji1 
zależy naturalnie od ilości wypalonych1 
papierosów, cygar, czy fajek, ale rów-: 
nież i od sposobu palenia, powolnego) 
lub szybkiego, od tego czy tytoń jest) 
bardziej, lub mniej zbity i t. p. i ka-i 
żdy organizm inaczej reaguje na ilość! 
spalonego tytoniu. Należy również; 
podkreślić, że ilość nikotyny zawarta 
w tytoniu w mniejszej lub większej 
części, zależnie od sposobu palenia’ 
przechodzi do dymu wciąganego przez; 
drogi oddechowe. * Z reguły gorsze ty- 1 
tonie zawierają mniej nikotyny, niż 
wyższe gatunki, więcej zaś substancji, i 
wytwarzających produkty suchej de
stylacji.

Wszystkie te zagadnienia ze stano
wiska higjeny bardzo ważne powinny 
być przedmiotem badań naukowych 
odnośnych instytucji i wyniki tych ba
dań powinny służyć dla Monopolu Ty
toniowego, jako normy przy fabrykacji 
wyrobów tytoniowych, sam jednak 
Monopol prowadzi badania z zakresu 
technologji tytoniu wyłącznie pod ką
tem produkcji swych wyrobów i do
stosowania ich do smaku konsumen
tów.
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Polski Monopol Zapałczany
Str. 7

POWSTANIE MONOPOLU,
Polski Monopol Zapałczany istnie

je od 1-go Października 1925 r. Po
w stał on w chwili, kiedy polski prze
mysł zapałczany przechodził bardzo 
poważny kryzys ekonomiczny, który 
wprost zagrażał jego istnieniu. Prze
mysł ten, bardzo wątły w okresie 
Przedwojennym, bo np, w b. Kon* 
p ’etsrvwioe pokrywający zaledwie oko.

dO% zapotrzebowania, zaczął się 
energiczniej rozwijać zwłaszcza pod 
Koniec wojny i po jej ukończeniu i w 
• zdołał już pokryć w ew nętrz

ne zapotrzebowanie kraju, a w latach 
jmstępnych pokusił się nawet o zdo- 

rynków zagranicznych, czemu 
sprzyjał niski stan polskiej waluty, 
wynikającej z dewaluacji.

zapałek w ilości conajmniej 15 tysięcy 
skrzyń po 5.000 pudełek, w następ
nych zaś latach 33 procent ogólnej su
my rocznego zapotrzebow ania krajo
wego.

3) Spółka zobowiązana jest złożyć 
do dyspozyqi M inistra Skarbu sumę 
5.500.000 dolarów, z przeznaczeniem 
jej na wykup na rzecz Państw a ist
niejących fabryk zapałek, wszelkich 
zapasów, surowców, półfabrykatów, 
maszyn, narzędzi i urządzeń do wy
robu zapałek, oraz na inne cele in
westycyjne, jakoteż na wypłatę prze
widzianego odszkodowania dla pra
cowników.

4) Spółka udziela Skąrbowi Pań
stwa pożyczki na lat dwadzieścia w 
wysokości 6 miljonów dolarów, w

ttsM lM  v

Oddział wyrobu pudełek do zapałek w fabryce w Warszawie

zdoW -J^  ,’ednak tylko krótkotrwała 
• ekon°miczna. Już rok 1924 

stowiimjf1' °śr °mn« pogorszenie się 
zaeh ^ ttT T t^  tym P ^em y ślć : stalbilM- 
szt» j ,y .P o w ię k sz a  znacznie ko-
^ . P  odukcji, na rynkach zagranicz- 

‘ k t ^ L - : się ustawicznie kon-
nawet nt’ ° nif a^ ca ceny- co więcej, 
coraz wewnętrzny wchodzi
• S T S S S  konku-
nie. tow ar po tańszej ce-

! o y d o w i ^ s i ^ n a 6  s t wk ryZ yS-U “ ą d  z d e * 
zapałczanego i Wvd°!-ZĈ le monopolu 
koncernowi ona-r7 Zawiema ś°
fm erykańsko - ^  angielsko-
łach, a posiadaiacp^f kapita-
Potęmu, że zdoła o d ^ / f  dane
krajową produkcję. 1 rozwmąć

formie zakupu 7-procentowych bile
tów skarbowych po kursie al pari.

5) Od inwestowanego kapitału  ma 
Spółka zapewnione 12 procent czy
stego zysku, natom iast z ewentualnej 
nadwyżki zysku ponad 12 procent 
przekazuje połowę Skarbowi Pań
stwa.

6) Czynsz dzierżawny wynosi 5 mil
jonów złotych w złocie rocznie; w ra 
zie zwiększenia się konsumcji we
wnętrznej czynsz ten proporcjonalnie 
wzrasta.

KORZYŚCI DLA PAŃSTWA.
Jak  widać z powyższych szczegó

łów umowy, zapewniała ona Skarbo
wi Państwa znaczne korzyści. Sze- 
ściomiljonowa pożyczka byłą w owej 
właśnie chwili nader pożądanym do-

ń*lał przygotowania drzewa na zapałki w fabryce w Poznaniu

ORGANIZACJA.
Zâ f f łaIn0ŚĆ Polskiego Monopolu 
s i w i f  Zaneg_,° • Z° Stała ° P a r t a n a u -

U a  d ™ a  1 5  l i p c a  1 9 2 5  r o k u < Drn?  ,kt.ore! Monopol objął zarówno
łek w kraj ° tcz * &Przedaż zapa

rzona0^  P°®?ędzy rz4 dem a utwo- 
A l SpeJC|al!? e r  tym celu Spółką 
7 _ X? 4 do eksploatacji Monopolu
19 ^ Zan?g0.o2stała “ w arta  w dniu
p e j S  p V 9 2 5  r o k u - U m o w a  z a -  ró^T n Polsce znaczne korzyści za-
w 3 ^ » - P u ^ 2ględem dochodów, 
^ y w a ią c y c h  do Skarbu Państwa!
nia i m s r T  P względem utrwale-
tei gałęzi P°dstawachrej gałęzi produlccji w Polsce.

Zasadnicze warunki umowy wyżei 
wspomnianej przedstawiają I  w
< lT c± 2f>'Sach »k
i c A k t  * » «  dwadzie-

>85rsl2!s&+&£> **
nia zapałek ludności R z e c zv ^  T ^  ■ 
oraz do wyeksportowania zaJaz* w 
Pierwszym roku po objęciu monopolu

pływem obcej waluty. Pozatem  wpły
wy Skarbu z przemysłu zapałczanego 
zwiększyły się niemal trzykrotnie 
wreszcie umowa zapewniała Skarbo
wi przyjęcie po upływie lat dwudzie
stu bez żadnych zapłat czy odszkodo
wań całego kompleksu nowożytnie 
urządzonych fabryk zapałek, nietyl- 
ko pokrywających całe krajowe za
potrzebowanie, ale także pracujących 
na eksport i mających — znowu w 
mysi umowy — wyrobione stosunki 
handlowe z zagranicą.

Na podstawie tej umowy Polski 
Monopol Zapałczany rozpoczął swa 
działalność już z dniem l-g0 nar 
dziernika 1925 roku. Na razie, do 
czasu ostatecznego wykupu wydzjer. 
żawiono 10 fabryk zapałek od spółek 
prywatnych. Są to następujące przed 
siębiorstwa: Fabryka „Płomyk" w 
Warszawie, Zjednoczone Polskie F a
bryki Zapałek w Błoniu, Mszczono
wie i Poznaniu, „Silesia" w Czecho 
wicach na Śląsku, „Promień" w Byd
goszczy, „Progres - W ulkan" w Piń* 
sku, „Marjos" w Grodnie, „W atra" w 
Stryju i fabryka w Częstochowie.

Fragment z sali maszyn

PRODUKCJA.
W szystkie te fabryki rozwinęły 

już dzisiaj w całej pełni swą produk
cję, wytwarzają towar zupełnie do
bry i wytrzymujący pod względem 
jakości konkurencję z zagranicą. P ro

dukcja ta pokrywa całkowicie zapo
trzebowanie kraju; pozatem  wypro
dukowano znaczne ilości zapałek dla 
konsumcji, a obecnie rozpoczęto eks
port na rynek angielski i am erykań
ski.

PROJEKTY REORGANIZACJI.
Je s t to poniekąd tylko prowizor- 

jum, Spółka bowiem przygotowała 
całkowity program reorganizacji te
chnicznej i handlowej zarówno pro
dukcji, jak sprzedaży i eksportu za
pałek. Program  ten zostanie wprowa
dzony w życie w całej rozciągłości 
po przejęciu fabryk z rąk  dotychcza
sowych właścicieli na rzecz M onopo-. 
lu Zapałczanego. Należy się spodzie
wać, że wpłynie to na obniżenie się 
kosztów produkcji, a tem samem na 
wzrost dochodów Skarbu. Projekto
wana reorganizacja jest nader pożą
dana zwłaszcza wobec przewidziane
go w umowie z Rządem  znacznego 
eksportu polskich zapałek zagranicę.

Działalność Polskiego Monopolu 
Zapałczanego dała już bardzo w yb it-, 
ne rezultaty finansowe. Rok zeszły 
wykazał wpływ z tytułu tenuty dzier
żawnej w sumie 8.535.811 złotych, za
miast przewidzianych przez Rząd 
5 000.000 złotych.

Jak  już wspomniano powyżej, orga
nizatorem  Monopolu Zapałczanego 
w Polsce jest koncern światowy. Mi
mo, że na czele Spółki stoją cudzo
ziemcy, personel kierowniczy fabryk 
zapałek w Polsce, i techniczny i ad
ministracyjny, jest polski.

Polska Loterfa Państwowa
O rganizow anie i prow adzenie w szelkie

go rodzaju lo terji na obszarze R zeczypo
spolitej jest monopolem Państw a. Ten pań
stw ow y m onopol loteryjny pozostaje pod 
zarządem  G eneralnej D yrekcji L oterji 
Państw ow ej, do której zadań należy w 
pierw szym  rzędzie w  myśl ustaw y z dnia 
26 mairca 1920 r. prow adzenie przedsię
b io rstw a  pod nazwą: „Polska Państw ow a 
L o teria  K lasow a1'.

KORZYŚCI, jakie d a je  loterja .
w  porów naniu z loterjam i tego typu w 

innyob krajach, Polska L oterja  K lasowa

k tó rą  ustala się każdorazow o d la  danej lo
terji. Losy są podzielone na ćw iartki, aby 
ułatw ić ich nabycie i mniej zamożnym. 
Sprzedaż losów odbywa się w yłącznie za 
pośrednictw em  kolektorów ; G eneralna Dy
rekcja  L oterji Państw ow ej ani sam a nie 
sprzedaje losów, ani nie pozostaw ia ich 
sobie do gry na  w łasne ryzyko.

SPOSÓB LOSOWANIA.
G ra odbyw a się w  pięciu k lasach  w ten  

sposób, że gracz nabyw a los do klasy 
pierwszej, a  potem  odnaw ia go przez ku-

m

Ciągnienie losów

jest urządzona i zorganizowana ze w zglę
du na in teres graczy możliwie najkorzyst
niej i najetyczniej. Co roku odbywają się 
dwie lo terje  klasowe. Do każdej z nich 
zostaje wypuszczona pew na liczba losów,

pno do klasy  następnej, o ile oczywiście 
dany num er nie zostanie w cześniej w ylo
sowany. Z każdą następną k lasą szanse 
się zw iększają, a w ygrane rosną, ta ’k  że 
k lasa p ią ta  posiada najw iększe szanse

w ygrania, zarówno ze względu na ilość jak 
i wysokość w ygranych. W ygrywa co dru
gi los.

DOCHÓD.
C ały ten dochód ze sprzedaży losów po 

jyotrąceniu kosztów  na adm inistrację i 
kosztów  rozprzedaży, przeznaczony jest 
zawsze, w edług ustalonego z góry pismu,' 
n a  wygrane, a  Skarb  Państw a otrzymuje 
jako swój czysty dochód z lo terji 20% -ow y 
podatek , po trącany od w ygranych na rzecz 
Państw a.

Jak o  przedsiębiorstw o, Polska L oterja  
K lasowa, rozw ija się sta le  w bardzo po
myślnym tem pie. Dochód, jaki Skarb  P a ń - ' 
stwa uzyskuje z tego źród ła  w zrasta s ta 
le, zw łaszcza od czasu w prow adzenia w a
lu ty  zlotowej. Cyfry czystego dochodu w 
latach  ostatn ich  były następujące:

r. 1924 . « . . . A. 4.147.286
r. 1925 ......................zł. 6.202.733
r. 1926 . . . . .  zł. 8.333_388

Polska L oterja K lasow a cieszy się o - 
gromną popularnością. Dowodzi tego mię
dzy inmemi i ten  fakt, że lo te rje  obcokra
jowe, k tó re  daw niej m iały w Polsce b a r
dzo licznych nabywców, szczególnie w o- 
kolicach pogranicznych, obecnie u traciły  
już całkow icie tu te jszy  rynek  zbytu i  nie 
znajdują am atorów .

Sądząc z w zrastającego zain teresow ania 
się ogółu P olską L oterją  K lasową, dalszy 
pomyślny rozwój tego przedsiębiorstw a 
jest niew ątpliw y.

Oprócz L oterji K lasowej urządza Gen. 
Dyr. L o terji Państw , co roku  dwie lo terje  t 
na oele dobroczynne. Czysty dochód, wpły
wający z nich, zostaje rozdzielony między 
insty tucje dobroczynne i użyteczności pu
blicznej, jak szpitale, ochronki, przytułki, 
związki inwalidów i  t. p.

N a czele G eneralnej D yrekcji L oterji 
Państw ow ej stoi G eneralny D yrektor, dr. 
Ferdynand  Seeliger.

0 Tarnowskiej fabryce Związków
Azotowych

Zużycie nawozów azotow. w Pol
sce od 1924 r. stale wzrasta. Na rok 
1927 preliminowano zużycie 180.000 
ton, w r. 1928 osiągnąć możemy 
przedwoj‘enną ilość spożycia t. j.
210.000 ton, a w roku 1929, idąc po 
tej samej wytycznej, osiągniemy
250.000 ton.

z a p o t r z e b o w a n i a  n a  n a w o 
z y .

Wobec powyższego już w 1929 ro
ku przewidywany jest brak 100.000 
ton, gdyż istniejące fabryki nawozów 
z wyjątkiem nowobudującej się fa
bryki Tarnowskiej, będą mogły po
kryć zaledwie 150.000 ton zapotrze
bowania. Tarnowska fabryka jest ob
liczona na pokrycie deficytu azoto
wego w 1929 roku.

Będzie to jednak pokrycie deficytu 
tylko na krótko, gdyż stosując u nas

normy nawozowe niemieckie, musie
libyśmy zużyć w ciągu roku około 
2.000.000 ton 20% nawozu azotowe

go, t. j. 8 razy więcej niż wszystkie 
fabryki są zdolne wyprodukować.

Jest rzeczą ważną, ażeby forsować 
zużycie nawozów azotowych ze 
względu na to, iż 100 saletry chilij
skiej podnosi plony w sposób nastę
pujący:

żyło: ziarno 
słoma
pszenica: ziarno 
słoma
jęczmień: ziarno 
słoma
owies: ziarno 
słoma
seradela: ziarno 
słoma
buraki cukrowe 
ziemniaki

343 klg. 
617 klg. 
277 klg. 

671 klg. 
322 klg. 
587 klg. 
322 klg. 
497 klg. 
322 klg. 
585 klg. 
780 klg. 

130 klg.

Wobec tego stanu rzeczy Polskie 
fabryki Związków Azotowych pod- • 
noszą dochód społeczny Polski o 110' 
miljonów złotych rocznie.

Tarnowska fabryka będzie się skła
dała z instalacji do otrzymywania 
czystego wodoru, otrzymywania czy
stego azotu, syntezy amoniaku, prze
róbki na azotan amonowy i siarczan 
amonowy i będzie rozporządzała w ła -. 
sną elektrownią i gazownią.

Tarnowska fabryka będzie mogła 
zatrudniać do 1000 robotników. Tym
czasem są zbudowane prowizor ja, 
mianowicie tor kolejowy, wodociągi, 
sieć elektryczna i szereg pomocniczych 
urządzeń.

Oprócz tego nabywane są prowi
zor ja biurowe i magazynowane.

Całość jest organizowana w szyb- 
kiem tempie, bo zaledwie 4 miesiące 
upłynęły od rozpoczęcia' ptr«jc, a  już 
dokonano wiele.
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Państwowy Monopol 
Spirytusowy w Polsce

POWODY W PROW ADZENIA MO
NOPOLU.

M otyw y, jakie w r, 1893 w ysuw ał 
Hr. W itte , in icjator i głów ny tw órca 
monopolu spirytusow ego w Rosji, na  
ire c z  tegoż M onopolu, były  bezw ąt- 
pienia niepozbaw ionym  aktualności 
przyczynkiem  do pow odów , k tó re  
skłoniły  R ząd P o lsk i do w prow adze
nia u nas m onopolu spirytusow ego.

Mimo odległości czasu, mimo grun
tow nie innych w arunków  obecnie u 
nas w Polsce, a w ów czas w  Rosji, 
m otyw y hr. W ittego  w arte  są p rzy
pom nienia. H r. W itte  dowodził, że 
w olność handlu  w ódką w  ręk ach  
p ryw atnych  nie da się pogodzić z 
tą rolą, jaką g ra w ódka w gospodar
ce państw ow ej i życiu społecznem . 
Interesy skarbu z  jednej strony, a 
dbałość o zdrowie ludności z drugiej, 
c a z  zw alczanie nadużyć, połączo
nych z ilością i jakością konsumcji 
wódki, wymagają regulowania i in
gerencji ze strony Państwa.

J : k  w ykazało  dośw iadczenie 
Norwegji i S tanów  Zjedn. Am. Półn. 
system  prohibicji, t. j. zupełnego za
kazu  spożyw ania alkoholu  jest n iece
lowy, albow iem  potęguje ty lko  n ie
legalna. czyli pozbaw ioną wszelkiej 
kontro li konsum cję. „ T o też jedynie 
państwowy monopol spirytusowy, 
oddający w ręce  P ań stw a n adzór nad 
całym  przebiegiem  produkcji sp iry 
tusu i jego obrotem , łączyć może ca ł
kow icie interesy Skarbu, producenta 
i konsumenta. Skarbow i daje naj
w iększą gw arancję uzyskan ia  na leż
nych mu opłat, w ytw órcom  zabez
piecza zbyt, ustalonej zgóry ilości 
p roduktu , konsum entow i zaś daje 
ca łk o w itą  ręfleojmię otrzym yw ania 
w yrobów  o pełnej m ierze i mocy,

PODSTAW Y PRAW NE  
POLSKIEGO MONOPOLU.

Zadania te  spełn ia u nas całkow i
cie P aństw ow y M onopol Spirytuso-

sunie konkurencję poszczególnych  
przedsiębiorstw krajowych i ułatwi 
przystąpienie Polski do międzynaro
dowego syndykatu.

USTALANIE CEN.
Minister Skarbu w listopadzie każ 

dego roku ustala podstawową cenę 
zakupu spirytusu surowego za 1 hl. 
100® dla każdego województwa od-

oczyszcz. (podniesiona w obec  
nieurodzaju ziemniaków w  r.
1926) —  150 zł.
opłata skarbowa 650 zł.
dodatek dla związków komu
nalnych 100 zł.
10 proc. dodatek skarbowy 90 zł.

Razem: 990 zł.

DOCHODY MONOPOLU.
Nadmienić należy, że przewidywa

na, w obec podniesienia cen od dn. 1.1 
1927 r., zniżka konsumcji nie osiąg
nęła preliminowanych 10 proc., na
tomiast dochody w porównaniu z ro
kiem ubiegłym odpowiadają planowi 
gospodarczo-finansowemu, Mianowi-

początku r. 1925 D. P. M. S. zarzą
dziła, aby przedsiębiorstwa, z które- 
mi zawarto umowy rektyfikacyjne, 
co m iesiąc nadsyłały próby rektyfi
katu do Centralnego Laboratorjum 
Chemicznego Dyrekcji .przyczem nad 
mieniono, że należność za dokonaną 
rektyfikację wypłacana będzie przed 
siębiorstwom tylko za spirytus, w y
trzymujący próbę na czystość.

Zarządzenie powyższe dało tak 
pomyślne wyniki, że gdy z liczby 50 
próbek rektyfikatu, zbadanych na 
czystość przez Centralne Laborato
rjum Chemiczne w styczniu 1925 r. 
ani jedna nie wytrzymała tej próby, 
to w  maju 1925 r. z 309 próbek tyl-

P aństw ow a W ytwórnia w ódek  Nr. 1 w  W arszawie Widok ogólny

dzielnie. Cenę tę oblicza się w ten 
sposób, by pokryw ała  p rzeciętne ko
szty  dobrze prow adzonej gorzelni 
rolniczej. Zależnie od rozm iaru kon- 
tygentu  dla gorzelni rolniczej, do ce
ny podstaw ow ej dolicza się, lub też 
p o trąca  pew ien procent. W yliczoną 
w  ten  sposób cenę podstaw ow ą r e 
dukuje się dla gorzelni p rzem ysło
wych o 17 proc., względnie o dalsze 
10 proc., w razie niecałkow itej u ty li
zacji w yw aru.

Fragm ent sali rozlewni w ódek  w  Państw ow ej Wytwórni
Nr. 1 w  W arszaw ie

wy, w form ie obecnej w prow adzony 
ustaw ą z dn. 31 lipca 1924 (znoweli
zow aną rozporządzeniem  p. P rezy 
den ta  R zplitej z dnia 26 m arca r. b.). 
Na podstaw ie ustaw y powyższej, o- 
bowiązującej od 1 stycznia 1925 r., 
Państw o, w osobie D yrekcji P ań 
stw ow ego M onopolu Spirytusow ego, 
podporządkow anej M inistrow i S k a r
bu, lecz posiadającej odrębną osobo
w ość praw ną, ma w yłączne praw o 
zakupu i sprzedaży  spirytusu, s łużą
cego do zużyci^ w granicach R zpli
tej, jako też  w yrobu i sprzedaży  w ó
dek  czystych. Ta form a m onopolu, 
u stalając system  sekw estracji sp iry
tusu, pozostaw ia proces produkcji w 
ręk u  pryw atnych  przedsiębiorców .

REGULACJA  
PRODUKCJI ALKOHOLU.

R egulację produkcji przeprow adza 
D yrekcja P. M. S., określa jąc z gó
ry, najpóźniej do dn. 1 m arca, zapo
trzebow anie na cały  rok  następny. 
K ontygent ten dzieli się pom iędzy 
poszczególne gorzelnie (gorzelni czyn 
nyeh w kam p. r. 1925 —  26 było 
1.347). P onadto  co trzy  la ta  ustala 
sie ćla całego P aństw a i dla każdej 
gorzelni w ysokość praw a odpędu, 
k tó rą  u staw a na pierw szy okres w y
znaczyła w ogólnej ilości 1.500.000 
hl. 100” rocznie. E w entua lna różnica 
pom iędzy praw em  odpędu a m ono
polow ą ilością kontygen tow ą m oże 
być, na żądanie producen ta, zw ol
niona do wywozu zagranicę. W spom 
n iane wyżej rozporządzenie p. P re 
zyden ta  Rzplitej, now elizujące u s ta 
wę, przew iduje p rzekazan ie ek sp o r
tu  zagranicę jednej na całe P aństw o  
organizacji w spółdzielczej, k tó ra  u-

M inister S karbu  określa  rów nież 
corocznie ceny sprzedażne hurtow e 
i detaliczne, jak rów nież rozm iar o- 
p ła ty  skarbow ej, od k tórej zw olnio
ny jest spirytus, używ any do celów 
technicznych, ośw ietlenia i napędo
wych.

cie w r. ub. w I-em  półroczu w płaty  
do S karbu  wynosiły, p rzecię tn ie  m ie
sięcznie po zł. 18.000.000, do Mini- 
sterjum  Spraw  W ew nętrznych  dla 
zw iązków  kom unalnych — po zł.
1.200.000, zaś w I-em  półroczu roku  
bieżącego p rzecię tn ie  m iesięcznie do 
S karbu  po zł. 25.700.000 i dla zw iąz
ków  kom unalnych około 2.000.000 
zł. Zatem  przew idyw anie w planie 
gospodarczo-finansow ym  D. P. M. S. 
na ro k  1927 28 przy  w pływ ach
b ru tto  w sumie zł. 564.830.100 zysku j  
netto  w kw ocie zł. 377.000.000 (w ! 
tern, po po trącen iu  akcyzy i op ła t ! 
kom unalnych, około zł. 70.000.000 
czystego zysku handlowego), nie jest 
w ygórow ane.

D odać n a l e ż v .  że w r. 1926 P. M. S. 
w płacił do S karbu  ty tu łem  op łat 
skarbow ych zł. 246.266.216 (13.3 proc. 
ogólnych w pływ ów  państw ow ych), 
uiścił zw iązkom  kom unalnym , łącz- j  

nie z zaległościam i z r. 1925 złotych j

44.073.000, —  i osiągnął ponadto  czy- j  

stego zvsku handlow ego około zł. \
35.000.000,

OGÓLNY OBRÓT.
Pow yższe w yniki finansow e D. P. 

M. S. o trzym ała przez zbycie n a s tę 
pujących ilości spirytusu w r. 1926: 
Na w yrób trunków — 453.762 hl. 100"
Na cele przem ysłow e 

i lecznicze 37.669 hl. 100°
Spirytus skażony 87.912 hl. 100°

ogółem: 579.343 hl. 100®
K ilka słów  należy pośw ięcić jesz

cze w ynikom , k tó re  osiągnął P. M. 
S. w dziedzinie podw yższenia jakoś
ci sp iry tusu  i w yrobów  z niego.

DBAŁOŚĆ O GATUNEK  
ALKOHOLU.

W  okresie, poprzedzającym  w pro
w adzenie M onopolu Spirytusow ego,

ko 151, czyli 48,9 proc. nie w y trzy 
m ało próby, w grudniu r. 1925 ilość 
ta  spad ła do 7,3 proc., a w styczniu 
1926 r. naw et do 5,1 proc.

niowe, lecz s ta łe  obniżenie się jako
ści dostarczanego  M onopolowi re k 
tyfikatu , jest w łaśnie okresem  naj
zaciętszej naganki na  Państw ow y 
M onopol Spirytusow y. N iejeden z 
jego w rogów  był prześw iadczony, że 
M onopol lada  dzień rozpadnie się 
pod zadaw anem i mu razam i, zw ła
szcza, że pozycja ów czesnego rządu 
nie była w dziedzinie polityk i sp iry
tusow ej w yraźna i zdecydow ana. Sa
me nadzieje uchylenia Monopolu od
biły się już ujemnie na jakości do
starczanego M onopolow i spirytusu 
rektyfikowanego. D opiero zdecydo
w ane stanow isko rządu, p rzep ro w a
dzającego tw ard ą  rę k ą  w calem  P ań 
stw ie pełny m onopol, rozw iało  złu
dne nadzieje jego an tagonistów . I 
rów nolegle z  k o n sek w en tn ą  polity 
k ą  rząd u  w spraw ie M onopolu Spi
rytusow ego, jakość dostarczanego 
rek ty fik a tu  w raca  stopniow o do nor
my z grudnia 1925.

ZNACZENIE MONOPOLU 
I JEGO DALSZE CELE

D ośw iadczenie roku  1926 w skazu
je jasno, jaką ro lę  odgryw a P ań stw o 
wy M onopol S pirvtusow y w dziedzi- 
nie podniesienia jakości w y tw arza
nego w kra ju  sp iry tusu  i dowodzi, żc 
planow ą organizację produkcji, pod 
w zględem  jej gatunku, p rzep row a
dzić może jedynie instytucja, skup ia
jąca w swem  ręku  cały  p roduk t 
krajow y ,a ta k ą  insty tucją  może być 
tylko M onopol.

Z drugiej strony  zagadnienie czy
stości i jakości rek ty fik a tu  jest sp ra 
w ą pierw szorzędnej wagi, gdyż naj
szkodliw szym  dla zdrow ia w napo
jach w yskokow ych nie jest sam  a l
kohol, iecz zanieczyszczające go, o- 
trzym yw ane w czasie produkcji, t ru ją 
ce dćmieszki, k tóre w procesie racjo
nalnej rek ty fikacji w inny być usu
n ięte .

Ogólny widok rozlewni sp irytusow ej

N astępnie jednak, począw szy od 
stycznia aż do czerw ca r. 1926, ilość 
rek ty fik a tó w  niew ytrzym ujących 
p róby  na czystość, pow iększa się 
stopniow o z m iesiąca na m iesiąc, aby 
w czerw cu dojść do 30,2 proc., po- 
czem znowu spadając, w grudniu te 
goż roku  pow rócić do 7.1 proc.

Płuczkarnia bu te lek  w Państw ow ej Wytwórni w ódek  Nr. 1 w  W arszaw ie

O bow iązująca od I-I 1927 r. cena 
sprzedażna za 1 hl. 100® sp iry tusu  o- 
czyszczonego wynosi zł. 990, — sk ła 
da się na nią:

M onopolow a cena sjńrytuwa

jakość rek ty fik a tu  spirytusow ego po
zostaw iała  w iele do życzenia i sp a 
d ła  poniżej p rzeciętnych  wym agań 
rynku m iędzynarodow ego. To też już 
w zaraniu  swej działalności, bo od

W ALKA O UTRZYMANIE 
MONOPOLU.

Nie jest to bynajm niej rzeczą p rzy
padku, że p ierw sze półrocze 1926 r., 
w k ló rcm  zanotow aliśm y owo stop-

N astępnie P. M. S., posiadając w y
łączny przyw ilej produkcji na  całym  
obszarze P aństw a w ódek czystych, 
doprow adził jakość ich do bardzo 
w ysokiego poziomu. W ódki czyste 
przygotow uje się w  siedm iu w ielkich 
w ytw órniach  ze spiry tusu  rek ty fik o -( 
wanego, oczyszczonego na specjal
nych ap a ra tach  ze w szystkich  szko
dliw ych dla zdrow ia dom ieszek.

R ek ty fikat, p rzeznaczony na w ód
ki zw ykłe, po rozcieńczeniu  wodą 
surow ą do pożądanej mocy, podda
ny zostaje ponow nem u oczyszczeniu, 
re k ty fik a t zaś na t. zw, „w ódkę wy- 
bo ro w ą“ jest ponow nie rek ty fik o w a
ny, rozcieńczony w odą destylow aną 
i cedzony przez węgiel brzozowy- 
W ódka w yborow a, najprzedniejszy 
w yrób w ódczany jest w ięc p ro d u k 
tem  potrójnie oczyszczonym.

W reszcie w dążeniu do podniesie
n ia jakości w yrobów  w ódczanych P« 
M. S. nie poprzestaje  na udoskonale
niu w łasnych  w yrobów . Zm ierza 
rów nież do usunięcia z rynku  szkod
liwych d la zdrow ia w ódek, w yprodu
kow anych przez p ryw atnych  w y
tw órców . W  tym  celu zarządzona 
zo sta ła  (rozp. M inistra S karbu  z dn. 
7, III. r. b.) re je s trac ja  w ódek gatun
kow ych fabryk  pryw atnych. Z chw i
lą  ukończenia re jestracji, fabryki 
w ódek gatunkow ych będ ą  mogły 
w ypuszczać do obro tu  tyliko w yro
by zarejestrow ane.

Dane powyższe d a ją  pojęcie o ce
lach Państw ow ego M onopolu Spiry
tusow ego w Polsce, o sposobie rea li
zacji tych  celów  i o jego znaczenia 
dla S karbu  P aństw a i ca łoksz ta łt^  
naszego gospodarstw a narodow ego



Działalność Bonka 
Qospoflnrsiffla Krojonego

W 1926 ROKU
Polepszenie sytuacji gospodarczej w 1926 

T- odbiło się bardzo doda/inio na działal
ności Banku Gospodarstwa Krajowego.

o bowiem 1925 był okresem niezmier
n e  ostrego kryzysu dla naszej gospodar- 

W . <yWe’' wobec ^ Ś o  Bank Gospodar- 
S. * ta to w e g o , jako instytucją państwo- 
ś 11105iał zmobilizować wszystkie swoje
c&z bmaasowe Da podtrzymanie słabną- 
®8o tętna życia, gospodarczego. Poprawa 

^ospodarcza pozwoliła Bankowi przy- 
n»̂ IPlĆ d°  stoPniowe) likwidacji swych 

'^Zytelności w przedsiębiorstwach, znaj- 
**9 P°<1 jego opieką, i zwracać 

1 swój wysiłek finansowy we wła- 
^ 7Aa solne kierunku.

^Przechodząc do bardziej szczegółowego 
“^ w ia n ią  działalności B. G. K. w 1926 r., 
. "^Począć od jego kapitałów obro-
ę. Wzrosły W tym czasie lokaty

arbu Pąfctw a oraz wkłady instytucyj 
D r '* T TCk' samorząd owych, osób i firm 

1 *' P- -  dn. 31.XH.25
r' S f !  23719 mil>- *»- a w dn. 31.XE.26

W zro* d StImT 449,0 A - 
główną ‘ePoz>lów Banku, stanowiących
wej no ° t>0T̂  jego działalności finanso- 
dłużenia R 1 Enaczne zmniejszenie za- 
tutn K. w Banku Polskim z ty-
rf. w d * ’ tó6re sp*<Ho z 27 milj.
31 .XT7 26" r - na 6,8 m lj. zł. w dn.

Nat
został00*18^  k*pitał zakładowy Banku po- 

‘ mśĘ r- bez zmiany w kwocie 35
' koć i yraiVrw9zYi *e suma bilansowa w 
! r - Przekroczyła 920 milj. zł.
Z * *  " M ^ o w y  B. G. K. okazał się

mał?- * * t et  na p°-
i tttIji.. i T‘ Zapa^ a d«cy®j® co do pod- 
1 ye la jmpitału zakładowego Banku z 

p®3’- *  na 60 milj. zł. 
rzechodząę do omawiania działalności 

y łtw ej Banku Gospodarstwa Krafo- 
' got*0 ®us™y rozpocząć od kredytów dłu- 
; form— ^  które są udzielane albo w 
; ,c gotówkowej albo w formie długo- 
• riaia(>WTch zobowiązań. Pożyczki pierw- 
i 'jJ! rodzaju, do których zalicza się fcre- 

> aa odbudowę, na ruch budowlany, wy- 
os.i7 w końcu 1925 r. 53 milj. zł. a w 

j ^ f ie u  1926 r. 79 milj. zł. W zrost ten  na- 
zawdzięczać wyłącznie pożyczkom 

' się 0%srailym» które jak wtiadomo opierają 
c z J 1% PaJA s W y n i  Fm,dusm Gospodar.
n S j£ £ “" ^r?”°
s - * - —  -

Listy zastawne w zł. w zlocie , Banku-
r. z 1.333.000 zł. w złori» T” *0®*? w 192Ó 
do 7.482.000 zł. w złocie rT k  1925 T'
* £ *  komunalne w ^

na ^ 167 S , e J T ° Sł7 * 9-617-°00 dolarów
1  TÓW’ 0* * * e k< « -
złocie L  2 26151000 zł- ’
r a c z k i  wydawane2 *  cde^'J 
k°tcu 1925 r. w y d a n o i  r<>larCZe: w 
hipotekę ziemska 1 ° P°*T=*9 ca
ałocie a w T T  W “ 80 000 **■ w3.314ooS Tl 7 1926 r" był* 57 na
*  1 Po±y~ ki ~
1-062.000 zł w ’n?  y W końcu !925 t.
"'zrodu- J złocie a w końcu 1926 r 

p ły d° ^-242.000 zł. w złocie.

C s a j i , *  8%  dolarowych obligacjach 
^ d ó T PrieZniX:ZOr,e były dla sa- 
kotQUnalne 7 2CPj0'Vadza,ącycb inwestycje 
‘ego 2 , Podstawie kontraktu zawar-

Liątv “ 7 ykafeką firmą Ulen et Co. 
gacie k '™ C w rf- w złocie oraz obłś-
*°stałv 7  W zk w 2^°cie ulokowane

2 JL catk°wicie na rynku krajowym.
ło^ ń ia^ p 7 ° . Zależnych °d  ogólnego po- 
K, Ji rolskt uruchomienie, przez B. G.
°d p o w r7 e.rminOWego kredytu na skalę, 
rię n: a 'ącą Potrzebom kraju, okazało
r- z J t  'W£- Stą<i t e i  B G- K- w 1926 
d y tó w 7 7 a SIĘ głównie “dzielaniem kre- 
’̂ ■stałJtr6 !koterminowych, z których ko- 
darki u ,n*emad wszystkie działy goąpo-

St 'OWe>- 
W 1 ,7  Weksb dyskontowych, wynoszący

kofrcu 19261925, ! '  7  miłi' Zł‘ ° 8iągnął w 
cbUn. , r- 74 zł.; pożyczki na ra-
°iosłv bieżących z 117 milj. zł. pod-

sfy się do 238 milj. zł.
^^w aran cje  Banku Gospodarstwa Krajo- 

ło^spadły  w 1926 r. z 218 milj. zł. na 
ne ■ cjawisko to uważać nałeży za pomyśl-

Wro?deEWaif SWiadCZy ODO °
Przed ■ k . M la M'granicy do firm i
Przedsiębiorstw polskich.

rozwoju działalności B. G. K. w 1926
leniei WI Ze\  WyTnien’onemi cyframi naj- 
ten czystY zysk za
192s 7  4.035.000 zł., gdy w
T 5 r ’ wym6sł «  tylko 2.852.000 zł

B. G. t  JS, IE5* -
P o l t 8 nPr, P°ważIla Placówka jak
Gdań 7 "  BT t7,sŁ1 Bank Handlowy w 

ańsku, mający za zadanie poniem^ t

wej m T T me 1 P° mOCy fin« » o -) Banku wybudowano zakład koncen

S E  "  kOPalnlaCh 5011 potasowych w

»ROBGTNIK“. czwartek, 4 sierpnia. Str. 9

w i a d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRAJU
KRZYWDA DROBNYCH DZIERŻAWCÓW

Piiszą nam z Zamościa:
Tysiączne rodziny drobnych dzierżaw

ców, najczęściej byłych fornali i wyrobni
ków, rozwiane są po folwarkach powiatów 
biłgorajskiego, zamojskiego, a częściowo 
i tomaszowskiego.

Największa doić tych użytkowników 
rolnych znajduje się w majątkach ordyna
cji Zamojskiej, dzierżawionych wielkim po
siadaczom, którzy ze swej strony poddzier- 
żawiają je drobnym poddzierżawcom.

Poddzierżawcy ci, zgodnie z art. 9 Usta
wy o ochronie drobnych dzierżawców, od 
28 sierpnia 1924 r. zostali wprost dzier
żawcami Ordynacji Zamojskiej z obowiąz
kiem płacenia czynszu właścicielowi. By 
ten obowiązek ustawowo spełnić, przepro
wadzili oni zbiorową walkę o swoje pra
wa w ten sposób, że przez Związek Zawo
dowy Robotników Rolnych zaofiarowali 
czynsz dzierżawny wprost Ordynatowi Za
mojskiemu.

Po wielu procesach, wszczynanych przez 
wielkich dzierżawców ordynacja musiała 
uznać prawa drobnych dzierżawców i przy
jąć od nich czynsz.

Obecnie jednak ludziom tym zaczyna 
się znowu dziać krzywda.

Oto wyszło rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 1 lutego 1927 r. o 
zniesieniu serwitutów, a mzporządzenie to, 
w par. 26 w znacznym stopniu uszczupla 
należytą już, z mocy wcześniejszej ustawy, 
ochronę drobnych dzierżawców, a właści
wie — ochronę tę przekreśla, ponieważ 
pozostanie ich na gruncie uzależnia od do
brej woli, łaski, a więc często samowoli 
komisarza ziemskiego. Komisarz ma pra-

W ołkow ysk
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO PPS.

W  uzupełn ien iu  w czorajszej w iadom o
ści podajem y szczegółow e w yniki w ybo
rów  w  W ołkow ysku.

P. P. S. o trzym ała  1220 głosów i 5 
m andatów .

O byw ate le żydow scy, kupcy  i fab ry 
kanci —  307 głos. —  l m .

G rupa p raw osław na —  218 gł. —  1 
m andat,

Bund — 665 głosów — 3 mandaty,
M ieszczanie, ro ln icy  i C hadecy —  651 

głosów —  4 m andaty ;

Grupa Demokr. - żydowska — 816 gł. 
—• 4  mandaty;

Jedność  C hrześcijańska, K olejarze P. 
Z. K. i Z. Z. P . u rzędn icy  —  478 gł. — 
2 m andaty ;

Żydow skie Z jednoczenie N arodow e— 
694 głos. —  3 m andaty ;

G rupy  rządow e —  363 gł. — 1 m andat.
P. P . S. o trzym ała  najw iększą ilość 

głosów  1220 i 5 m andatów , w p o p rze d 
niej R adzie M iejskiej PPS. p rz e d s ta w i
cieli sw ych n ie m iała.

Pom im o, iż m iejscow a reak c ja  wy!- u- 
p iła  w szyśtk ie  sale n a  okres w yborczy, 
nie urządzono ani jednego w tych sa
lach  publicznego w iecu, PPS. w tym  cza
sie odby ła  3 w ielk ie zgrom adzenia.

PPS. w  tych w yborach odniosła po 
w ażne zw ycięstw o. PPS. wnosi rek u rs  
p ro tes tu jąc y  przeciw  podziałow i m a n d a
tów , poniew aż pow in ien  jej przypaść 
m andat 6-ty, k tóry , jako 4-ty przyznano 
liście C hadecko  - m ieszczańskiej.

Sandom ierz
WAKACYJNY 

KURS UNIWERSYTECKI
W  dniu 1 sie rpn ia r. b. w sali Domu 

Ludow ego S tow . Spółdz. „Fom oc B ra t
n ia"  w  S andom ierzu  odbyio  się u roczy
ste  o tw arc ie  VI ku rsu  w akacyjnego P o 
w szechnego U n iw ersy te tu  R egjonainego 
im. S t. K onarskiego. K urs tegoroczny  
pośw ięcony jest ca łkow icie  hi sto r ji San- 
dom ierszczyw iy. W y k ład y  tegoroczne 
m ają jednocześnie zapoczątkow ać sta łe  
w ydaw nictw o roczn ików  P t, p a m i ę t 
n ik  S andom iersko  - K ie lesk i" .

Lublin
DZIKA PARCELACJA.

ń-nanym szeroko dzikim  parce lan tem  
jest Przemysław Przeradzki z Lublina,
grasu jący  obecnie na gruncie w arszaw 
skim . N azw isko to  po łączone jest z g ło
śną spraw ą parce lac ji m a ją tk u  Jarynów- 
ka. Pom im o odnośnej in te rp e lac ji se j. 
m ow ej w ładzom  śledczym  jakoś się nie 
spieszy. Ś ledztw o sw oją drogą, a p a r 
celacja sw oją drogą. Po Ja rynów oe P rz e 
radzk i ro zp a rce lo w ał m ają tek  K ornelów - 
kę w pow . Zam ojskim , p o b ie ra ł o sta tn io  
zad a tk i od chłopów  n a  p arce lac ję  m a
ją tków  S obo ta  i Zbijew o w pow . łow ic
kim. P ozatem  po rob ił sporo  k o n trak tó w  
na parce lac ję  m ajątków , m iędzy innem i 
podobno ob ją ł m ajątek  D łutow o p. P ił. 
sudskiego do parcelacji. M ożeby  tak  
w ładze B anku  R olnego o raz M inister- 
jum R eform  R olnych zajęły  się bliżej 
działa lnością tego pana.

P an  P rze rad zk i rozwijał sw ą szkodli
w ą działa lność i na terenie O kręgu  Ziem 
skiego w Lubelszczyźnie w ro k u  1923

wo usunąć drobnych dzierżawców za 
śmiesznym „odszkodowaniem”, w wysoko
ści trzyletniego czynszu ustawowego.

Jeśli się taką ustawę wydało, to trzeba 
przynajmniej dbać o to, aby jej wykonanie 
odbywało się w sposób jaknajmniei krzyw
dzący dla najbiedniejszych rolników.

A do tego koniecznie potrzeba:
1) aby Komisarze korzystali z  przysłu

gującego im prawa przenoszenia drobnych 
dzierżawców, a szczególnie ich spłacania 
tylko naprawdę w ostateczności (tej osta
teczności w  majątkach Ordynacji Zamoj
skiej wcale niema, bo jest dość gruntu i 
dla posiadaczy serwitutowych i dla drob
nych dzierżawców);

2) aby Komisarze Uczyli się ze stanem 
zagospodarowania drobnych dzierżawców 

i z postawieniem przez nich budynków; 
nie można rujnować drobnych dzierżaw
ców kosztem wygody posiadaczy serwitu
towych i w razie jeśli dzierżawcy są za
gospodarowani, należy posiadaczom serwi
tutowym wydzielić ekwiwalent w innem 
miejscu;

3) aby Komisarze pamiętali, by wydzie
lone drobnym dzierżawcom działki za
mienne były tej samej wartości gospodar
czej;

4) aby Komisarze nie wpuszczali . na 
grunta drobnych dzierżawców posiadaczy 
serwitutowych, dopóki drobnych dzierżaw
ców nie wprowadzą na równowartościowe 
działki zamienne; jak dotychczas, Komisa
rze o tę sprawiedliwość nie zawsze dbają.

Należy pamiętać, i t  pokrzywdzeni w ten 
sposób ludzie dochodzą do stanu niewypo
wiedzianej rozpaczy.

Ostatnio Okr. Urzęd. Ziem. w Lublinie 
za pośrednictwem Dziennika Wojewódz
kiego i miejscowej prasy podał do pu
blicznej wiadomości nazwiska dzikich 
parcelowników, między innemi jest ogło
szony i p. Przeradzki. Ponieważ w Lu
belszczyźnie „robotę” mu uniemożliwio- 
no> — przeniósł się na mny teren.

Ostrzegamy włościan. Le-ka.

Lwów
RZEŹNIK - DOROBKIEWICZ -  TRU

CICIELEM I PRZEMYTNIKIEM.
W związku z aresztowaniem bogatego 

rzeźnika lwowskiego, Józefa Nowaka, 
który dostarczaniem nieświeżego mięsa 
wojskowości —  spowodował zgon kil- 
ku żołnierzy garnizonu lwowskiego — 
policja przeprowadziła wczoraj rewizję w 
domu własnym Nowaka, który jest wła
ścicielem 11 kamienic,

W piwnicy natrafiono na opieczęto
wane drzwi, zamykające wnękę, wyżło
bioną w fundamentach sąsiedniej posesji, 
również własności Nowaka. Po otwar
ciu drzwi funkcjonarjusze policji i Izby 
Skarbowej znaleźli we wnęce 43 skrzy
nie przemycanego likieru. Szkoda skar
bu państwa wynosi 100.000 zł. Likiery 
skonfiskowano. Odrębnie od sprawy kar
nej za dostarczanie zepsutego mięsa woj
skowości — Nowak będzie musiał zapła
cić grzywnę 500.000 zł. za nieopłacone 
likiery.

Nowak jest znanym we Lwowie afe
rzystą. Ciekawą jest rzeczą, i i  zaginęły 
liczne protokuły policyjne uprzednio 
przeciw niemu sporządzane, jak również 
to, że wpływowe jednostki we Lwowie 
pracują nad zatuszowaniem tej skanda
licznej afery.

K rasnystaw
PANICZ POLUJE-.!

Syn właściciela majątku Borki, Jerzy 
Rzewuski, udał się na polowanie ze 
strzelcem Antonim Szpakowskim. W pe
wnym momencie Szpak©wski oddalił się 
cd swego t o w a  rzysza i ukrył się za krza
kami, Rzewuski, dostrzegłszy ruch w 
krzakach, wystrzelił, sądząc, iż ukrywa 
się za niemi zwierzyna. Nieszczęśliwy 
Szpakowski, raniony śmiertelnie, po 15 
minutach życie zakończyŁ

Biała Podlaska
ZABÓJSTWO ŁAWNIKA Z ZEMSTY.
We wsi Wólce Dobryńskiej, gm. Dobryń, 

zdarzył się tragiczny fakt. W niedzielę, 24 
ub. m. został zabity z rewolweru w swoim 
mieszkaniu Jakób Cydejko, ławnik sądu po
koju w Piszczacu, mieszkaniec wsi Wólki 
Dobryńskiej

Jak  zeznaje żona zabitego Jakóba Cydej- 
ko, zbrodni dokonał Antoni Oleszczuk, nie
daleki sąsiad, którego zeznająca uchwyciła 
za ręce z tyłu w czasie ucieczki z pod okna 
Po zabiciu jej męża około godz. 22 w nocy 
i wywołała alarm. Ś. P- Jakób Cydejko zo
stał zabity na łóżku w czasie układania się 
do spoczynku. Jak  stwierdza ludność wsi 
Wólki Dobryńskiej zbrodnia została dokona
na na tle zemsty za ściganie zbrodniarzy, 
kłusowników i złodziei.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY.
W czwartek dn, 4 b. m.

Dzielnica N.-Bródno, o godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków.

Tramwajowa Org, P. P. S. o godz. 7 w 
lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), od
będzie się posiedzenie komitetu.

Konferencja Komendantów Czerwonego 
Harcerstwa odbędzie się w czwartek dn. 
4 sierpnia 1927 r. punktualnie o godz. 7 
wiecz. w sekretairjacie Warsz. Org. Mł. T. 
U. R. Al. Jerozolimskie 6. Obecność o- 
bowiązkowa.

Piątek dn. 5 b. f t
Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lo

kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się o- 
gółne zebrania

Dzielnica Powązki o goćLz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. 0  godz. 7 wiecz. w lo
kalu dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie się 
ogólne żebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w loka
lu dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Czerniaków. O godz. 7-ej, Solec Nr. 67, 
ogólne zebranie członków.

Koło Gazowni „Wola” o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Wolska 44, odbędzie się zebranie 
Koła.

Z teatrów  św ietlnych
Apollo* „Szatan w jedwabiach”. 
Colosseum.- „Hotel Grand". >
Corso; „Student z Pragi”.
Casino: „Całować to nie grzech”. 
Filharmonja: „Koenigsmark”.
Komedja: „Biały junak” i „Krwią zmaza* 

r,e winy”.
Miejski: „Jak  zostać gwiazdą filmową” 
Pałace: „Od mężczyzny do mężczyzny”. 
Pan: Hrabia Monte Christo. I serja. 
Splendid: „Pieśń młodych zmysłów” 
Światowid: „Variete".
Wodewil: Branka Don Juana.
Stylowy: „Złodziej z Bagdadu".

MŁODZIEŻ
WYCIECZKA MŁODZIEŻY DO ŹRÓ

DEŁ WISŁY.
Federacja Socjalistycznych Związków 

Młodzieży w Polsce, urządza w dn. 13, 
14, 15 sierpnia wycieczkę w Beskid Za
chodni ,(do źródeł Wisły). Wycieczkę 
prowadzić będzie tow. poseł Tadeusz 
Reger.

Zbiórka przed Domem Robotniczym w 
Bielsku dn. 13 sierpnia (sobota) o godz. 
5 pp.

Uczestnicy zaopatrzeni być muszą w  
żywność na czas wycieczki. Zniżki kole
jowe 33% na większe odległości.

Zgłoszenia od wszystkich organizacyj, 
należących do Federacji przyjmuje se- 
krctarjat (Warszawa, Warecka Nr. 7) 
do dnia 6 sierpnia r. b.

*****

Z GIEŁDY

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

Warszawa, dnia 3 sierpnia 
W a lu ty  i  d e w iz y .

Dolar Stan Zjedn. 8.9lVż Belgja 124,45 
Holandia 353.55. Londyn 43,45. Paryż 35,05 
Praga 26.51. Szwajcaria 172.50. Włochy 
48.70 Wiedeń 125,95. Nowy Jork 8.93 
P ap iery  p ro cen to w e .

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej. 
102,50.—.5 %  Państw. Poż. Konwersyjna 62.00 
8% L. Z. Warszawy 75.25—77.00 74.80 5°/n 
L, Z. Warszawy 63,75 — 66.00 — 63.00 — 
4V2% L. Z. Warsz. 64.25—65.00 6% Poż
doi. 85.00 (zł. 759.00). 8% Poż. konwersyjna 
26 00 62.10 L- Zł ziem. 57.25—57.00 — 57.00 
6% Pożyczki doi. 1920 r. 84.25. Premjówka
54.25—54.00 I 
A k c je .

Bank Polski 140,50—141,00. — Bank Dy
skontowy 130,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 25,00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 85,00. Kijewski. 
2.65. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czersk 0,80 
Gosławice 67.00 Cukier 4.90—4.55 Łazy 0,37. 
Wysoka 115,00. Nobel 48,00. Węgiel 92,50— 
87,80. Firlej 50,00 Cegielski 38,00 — 41,00 
Lilpop 27.25—28.00 Modrzejów 9.00. Norblin 
7.80 Ostrowiec 82,50 82.50, 82.50. Rudzki 2.25 
2 22 Starachowice 58,80 — 55,75— Zieleniew
ski 17.50. Zawiercie 33,00 Żyrardów 16,75
16.25—3.70 Borkowski 3,15—3.15. Bank Han
dlowy 6.60- Elektryczność 98.00 Częstoci- 
ce 3.15—3,40. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94,
Puls 9.25—9.50. Spiess 96.00-----.—. Micha
łów 0.45 Ortwein 18.00. Spirytus 2.80—3.85. 
Haberbusch 135,00 Żegluga 0,68—0.54

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e ,  
z dnia 3 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja słabsza. Dolar amer. 
8.91 J£. Bar-k Polski 140.25. Cukier 4.75. 
Węgiel 94.00. Modrzejów 9.25. Lilpop 29.00 
Rudzki 2.36. Starachowice 59.00. Rubli 100 
złotem 469.00 (tez  oddawania).

Listy zastawne zlotowe bez zmiany. 
Obroty nieduże.

Dlireksja Poliego
ogłasza przetarg na dostawę 505.000 kg. kartonu i 100.000 kg. tektury do; 
wyrobu pudełek na papierosy. Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone 
zostały w  „Dzienniku Urzędowym Rzeczypospolitej Polskiej", „Monitor Pol
ski" Nr. 171.29/VII, 172.30/VII i hr. 173.1/'VIII oraz w  dzienniku „Epoka" 
N-ry; 205.28/VII, 206.29/VII i 207.30/VII.
-------------------- — Ł-  _______________' _  ___________ ___________ __________ _

• • •

L O S T
D O  5 -EJ K LA SY  15-E JL O T E R JI PAŃSTW O W EJ

są do nabycia w 
JED YNEJ NAJWIĘKSZEJ i NAJSZCZĘŚLIWSZEJ 

KOLEKTURZE
E. L I C H T E N S T E I N !  S-ka

1) W a rsza w a , C en tr a la , M a r sz a łk o w sk a  146,
obok Kurjera Porannego

2) Warszawa, Oddział I miejski. Bielańska 3, vis-a-vis
Banku Polskiego

3) Warszawa, Oddział II miejski Kr, Przedm. 37, vis-a-vis
Pomn. Mickiewicza

4) Warszawa, Oddział III miejski, Królewska 43. vis-a-vis
Giełdy Pieniężnej

5) Warszawa, Oddział IV miejski. Królewska 39 vis-a-vis
Ogrodu Saskiego

6) Warszawa, Oddział V miejski. N a l e w k i  42, przy
przystanku tramwajowym

7) Ł ó d ź , 1 zamiejski, Piotrkowska 72, gmach
Grand Hotelu

8) W iln o , 11 zamiejski, Wielka 44 teł. 425
9) R o z w a d ó w , 111 zamiejski, w sklepie p. A. Tochter-

. mana
10) C iec h a n ó w , IV zamiejski, w sklepie p. Białostockiego. 
Ciągnienie rozpoczyna się j u i  9 sierpnia i trwa sześć 

tygodni t. j. do dnia 16 września r. b. włącznie.
Główna wygrana zL 600.000.

Ogólna suma wygranych prawie zł.14m i!Jon6w 
CENA LOSÓW:

1/2 lo sn  
z ł  100 —

1/1 lo sn  
*1. 200  —

1/4 lo s n  
z l. 50  —

CO DRUGI LOS WYGRYWA
Z a m ie jsc o w y m  oryginalne losy wysyłamy natych

miast po otrzymaniu łaskawego zamówienia i je dnoczesnem 
wpłaceniu należności na nasze konto w P .  K .  O. d la  
W a r sz a w y  9 ,3 7 4 , d la  Ł o d z i 6 4 ,2 0 9 , Inb  t e ż  z a  
z a l ic z e n ie m  p o c z to w e m .

UW A G A . Centrala Kolektury naszej jako kaucjono- 
wany i koncesjonowany przez Min. Skarbu kantor wy
miany załatwia: k n n n o  — sp r z e d a ż  w s z e lk ic h  p a 
p ie r ó w  p a ń s tw o w y c h , d o la r ó w e k , i t. p. walorów 
oraz wszelkich walut zagranicznych w złocie, srebrze i pa
pierze.

F irm a e g z y s t u j e  o d  ro k n  1835.
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Ogłoszenia
drobne

HASZ CZAS?
go na próżnol Zapisz 
sie na Kursy Samo-

‘ “. i - p m i n -

SRIEG O ,
ska 27.

HEBLE,
gotermlnowe, zaliczki 
male. Złotą 25, po
dwórze.

Robotnicy po
pierajcie sw oje 
pism o codzien

ne.



S tr  10 „ROBOTNIK", czwartek. 4 sierpnia.

t e a t r  i m u z y k a
DzIS u  teatrach m i e j s k i c h
Narodowy

o 8-ej „Madonna"
L e t n i

o 8-ej „Niezwykły seans"

T ea tr Narodowy. Codziennie „M adonna".
T ea tr Letni. Dziś i dni następnych  „Nie

zwykły seans
T ea tr Polski. „Panna F lu te".
T ea tr O drodzony na P radze. Dziś „W 

starym  piecu djabeł pa li”.

W odew il (letnia scena). „Gdy kob ie ta  za 
pragnie..." Codziennie dwa przedstaw ienia: 
o godz. 7,45 i 10.

T ea tr Perskie Oko przedłużył p rzedsta 
w ienia na cały sierpień. W  czw artek, 4 
sierpnia prem jera nowego przeglądu sria- 
gierów p. t. „Na w esoło".

T ea tr Olimpja. Codziennie dw ukrotnie re- 
wja „Tu znajdziesz męża".

T ea tr E ldorado. Rewja w 12 obrazach 
p. t. „Kubuś, to  ty?".

Dolina Szw ajcarska. Dziś p iękny kon
cert pośw ięcony tw órczości dw óch genju- 
juszów muzyki słowiańskiej: St. Moniusz
ki i P. Czajkowskiego, w w ykonaniu or
k iestry  pod dyr. A. Sielskiego i śpiew a
ków operow ych: J . Pankiew iczow ej i M.
Saleckiego.

OBOZY LETNIE Z.R.S.S.
ROBOTNICY - SPORTOWCY 

OBSYŁAJCIE OBOZY!
Zarząd Związku Robotn. Stow. Sport, 

chcąc w możliwie jaknajkrótszym cza
sie wyszkolić największą ilość instruk
torów sportowych, organizuje w lipcu 
i sierpniu r. b. LETNIE OBOZY SPOR
TOWE, dostępne dla wszystkich ro
botników sportowców. Czas trwania 0- 
bozu dwa tygodnie. Obozów takich bę
dzie 3 — każdy na 100 ludzi i dwie 
zmiany dwutygodniowe:

I OBÓZ W D. O. K. Nr.«l (w Puła
wach) od 8 do 21 sierpnia. Należą do 
tego obozu województwa: Warszawskie, 
Lubelskie, Wołyńskie, Nowogrodzkie, 
Poleskie, Wileńskie i Białostockie.

II OBÓZ W D. O. K. Nr .IV (w Sule
jowie). Zmiana Nr. I od 15 do 28 sierp
nia, zmiana Nr. II od 29 sierpnia do 13 
września. Do tego obozu należą woje
wództwa: Łódzkie, Poznańskie i Pomor
skie.

III OBÓZ W D. O. K. Nr. V (w Żyw
cu) od 10 do 23-go sierpnia. Do tego o- 
bozu należą województwa: Krakowskie, 
Śląskie, Kieleckie, Lwowskie, Tarnopol
skie i Stanisławowskie.

Przejazd z miejsca zamieszkania 
danego kandydata do Obozu i z Obozu 
— DARMO. Utrzymanie i mieszkanie 
w namiotach również DARMO. Program 
zajęć sportowych z dodatkiem wykła
dów prowadzonych przez prelegentów 
Z. R. S. S. Komenda Obozu wojskowa. 
Instruktorzy Centralnej Szkoły Gimna
styki i Sportów z Poznania.

Do Obozu należeć może każdy ro
botnik sportowiec po wydelegowaniu 
go przez Robotniczy Klub Sportowy, 
Organizację Młodzieży Tow. Uniw. Ro
botniczego i t. d. po zbadaniu przez le
karza i przebyciu próby sprawności w 
tejże organizacji.

Wpisowe na Obozy, w wysokości 2 
złotych (na koszta administracyjne) 
wnosić należy przy zgłaszaniu kandyda
tów do Sekretarjatów Rob. Spor. Kom. 
Okr. według następującego planu:

1) Warszawa, Województwa: Wileń
skie, Poleskie, Nowogródzkie i t. p. do 
Warszawy, Z. R. S. S. Aleje Jerozolim
skie Nr. 6 m. 3 na imię tow. Klibań- 
skiego (urzęduje codziennie 7—9 wiecz.).

2) Województwa: Łódź, Poznań, Po
morze — do tow. Malinowskiego se
kretarza R. S. K. O. Łódź, Rokicińska 
Nr. 54.

3) Województwa: Kraków, Śląslk, Za
głębie, Lwów—do tow, S tattera Kraików,
ul. Batorego 5.

Towarzysze! dzięki Obozom będzie
my mieli 600 nowych instruktorów. Ob- 
syłajcie Obozy letnie Z. R. S. S.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
WARSZAWA, WARECKA 7.

Otrzymaliśmy na skład główny nowości:
Dr. K. Karaifa-Korbutt, Nie

szczęśliwe wypadki w przemyśle 0.75 
Al. Kurcjusz, Znaczenie domów 

ludowych w Polsce 0.50

WALKA W RUMUNJl 0 KORONĘ

• -ii

m
- .

A  V - .

I .
w

. . - t o

Na uroozyBitem posiedzeniu parla
mentu rumuńislkieigo zatwierdzono 
slklład rady regencyjnej. Na zdjęciu 
nasizem widzimy na podwyższeniu z 
prawej strony ezłonlków negeniciji: ks.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W  dniu wczorajszym Polska leżała na 
skraju obszaru wysokiego ciśnienia, który  
przesunął się z nad A tlan tyku  ponad k ra 
je E uropy zachodniej i środkowej.

T em peratu ra  najw yższa wynosiła w czo
raj w  W arszaw ie 26,6, najniższa 18,6.

W  Zakopanem  rano było pogodnie, 
temp. 17°, w Krynicy 20°.

Przypuszczalny stan  pogody w dniu dzi
siejszym; po przejściowym w zroście zach
murzenia i krótko trw ałych  burzach lub d e 
szczach, znowu pogodnie z lekkiem  ochło
dzeniem. S łabe w iatry  z k ierunków  za
chodnich.

O bniżenie ceny chleba. Miejskie zakłady 
zaopatryw ania W arszaw y obniżają od dziś 
ceny chłeba: pytlowego i nałęczowskiego 
z 65 do 63 gr. oraz sitkow ego i razowego 
z 55 do 53 gr. w szystko za kg. w  sprze
daży detalicznej.

Nowa linja tramwajowa. R oboty przy bu
dowie linji tram w ajow ej na ul. R akow iec
kiej w M okotowie trw ają  na długości o- 
koło 1 kim. Na całej tej p rzestrzen i u ło
żony będzie podwójny to r  po usunięciu 
jednego niew ielkiego budynku min. spraw 
wojskowych, w ykraczającego po za linję 
regulacyjną, w przeciwnym bowiem razie 
budow a nowej linji nie będzie mogła być 
ukończona. Nowa linja obsłuży cały  sze
reg instytucji państw ow ych i uczelni, dla 
k tórych wzniesiono ostatn io  gmachy przy 
ul. Rakow ieckiej. R oboty potrw ają około 
2 miesięcy. T ory ułożone będą  na w ła- 
snem torow isku, obydw a z praw ej strony 
ulicy jeden obotk drugiego.

HENNY P0RTEN
ZNOWU NA FILMIE

HENNY PORTEN
po .wyleczeniu się z eiężfkiej dhono- 
by wraca znowu do swej działalno
ści w atelier filtmowem. Zdjęcie na
sze przedstawia artystkę jako re- 
konwałescentkę na tarasie jej willi 

pod Berlinem.

Mikołaja, patrjarchę Mirona Ghiri- 
stia i prezesa sądu najwyższego 
Buadugama. Mały 6-Jletni król Mi
chał stoi przed fotelem tronowym.

PROF. JORGA.
przywódca rumuńskiej partji chłop
skiej rozwinął akcję przeciw prem
ierowi Bratiianu na rzecz b. następ
cy tronu Karola. Chodzą pogłoski1, 
ze opozycja zwołała do Bukaresztu 
walne zgromadzenie, na którem par- 
tja chłopska ma zgromadzić 10.000 
swoich członków dla zmuszenia 

Bratianiu do dymisji.

WYPADKI
PRZESTĘPSTW A, NIESZCZĘŚCIA

ŚMIERĆ PRZY PRACY.
W wytwórni wyrobów drzewnych p, 

f. „Katelbach i S-ka“ przy ul. Osz- 
miańskiej Nr. 9 maszynista 41-Ietni Jó 
zef Burliński (Strzelecka 22) w czasie 
obsługi maszyny parowej, został porwa
ny przez pas, ulegając ogólnemu pora
nieniu i potłuczeniu. Burlińskiego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpita
la Przemienienia Pańskiego, gdzie wkrót
ce życie zakończył.

Z GŁODU.
P rz e d  d om em  n r , 1 w A le jac h  J e r o z o 

lim sk ich  z a c h o ro w a ła  nag le  23 -le tn ia  
H e le n a  C hm ielów m a, s łu ż ą c a  (Ś liska n r. 
7). L e k a rz  p o g o to w ia  po  u d z ie len iu  p o 
m o cy  p o z o s ta w ił C h m ie ló w n ę  n a  m ie j
scu . P rz y c z y n a  z a s ła b n ię c ia , ogó lne  w y 
c ień c zen ie  z p o w o d u  g łodu .

UTONIĘCIE.

W gliniankach na polu Antoszew skiego 
przy ul. Piaszczydskiej w  M okotowie, w  
czasie p ław ienia koni, na trafił na głębie f 
u tonął Jan  Pużyczka zam ieszkały w W ar
ce. Zwłok na  razie  nie w ydobyto.

NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ.

P osterunkow y XI kom isarjatu  A leksy 
B ietrzyk poszukując w piwnicy domu nr. 
55 przy ul. W ilczej ukrytego podejrzanego 
mężczyznę, k tó ry  dostał się tam  od ulicy 
za pom ocą oderw ania ram y okiennej, przy 
zapinaniu kabury  od rew olw eru, spow o
dow ał w ystrzał. Kuła ugodziła B ietrzyka 
w w orek  mosznowy. Rannego opatrzył w 
kom isarjacie lekarz  pogotow ia.

ZAGADKOWY ZGON NIEZNANEJ KO
BIETY.

Do bram y domu nr. 10 przy  ulicy B rac
kiej w eszła nieznana kob ie ta  około la t 40 
i dosta ła  a taku. W  czasie udzielania po
mocy przez pogotow ie n ieznana kob ie ta  
życie zakończyła. Przyczyna śm iarci n ieu
stalona. Zwłoki przew ieziono do prosek
torium. Rysopis denatk i: w zrost średni,
szatynka, w łosy długie, tuszy dobrej, tw arz 
okrągła, brw i ciemne, oczy szare, nos u- 
miarkowany, ubrana w płaszcz koloru pia
skowego w  paski, kapelusz filcowy jasny, 
suknia p łócienna jasno lila, przepaska 
czarna jedw abna, pantofle popielate zam
szowe.

OFIARY KĄPIELL
W W iśle około Fałen icy  podczas kąpieli 

natrafili na głębie i u tonęli 17-Ietni Zdzi
sław  Grynszpan i 16-letni M arjan Pióro— 
mieszkańcy Fałenicy. Zwłoki Pióra w ydo
byto, zaś Grynszpana —  nie odnaleziono.

Czasopisma nadesłane
Nr. 5-y „K obiety w Św iecie i w  Domu" 

daje pożyteczny i ak tualny  m aterjał zw ią
zany z  życiem praktycznem  kobiety.

Liczne w zory mód, czesania, robót, u- 
m eblow ania, oraz przepisy gospodarskie 
uzupełniają bogatą  treść  numeru.

L etni konkurs rozryw ek umysłowych 
niew ątpliw ie obudzi zain teresow anie wśród 
czytelniczek,

Z R A D I O S T A C J I
WARSZAWSKIEJ.

PIĄTEK.

12.00. Sygnał czasu, kom unikat lotniczo- 
m eteorologiczny, kom unikaty PAT., nad 
program. 15.00. K om unikat gospodarczy i 
m eteorologiczny, nad program. 15,20 — 
16.45. Przerw a. 16.45 — 17.00. K om unikat 
harcerski. 17.00 — 18.00. Transm isja z 
Rady Miejskiej. U roczystości Zjazdu E spe- 
ran tystów  w W arszaw ie. 18 00 — 19.00. 
K oncest popołudniowy kam eralny. W yko
nawcy: Liłi Hakoiwska (skrzypce), A lek 
sander Janow icz (flet), P. Ginzburg (al
tówka). 19.00 — 19.15. K om unikaty PAT. 
19.15 — 19.35. Rozmaitości. 19.35 — 20.00. 
Odczyt p, t. „O tenisie w Polsce i zagra
nicą" wygł. red. St. M altze z działu 
„Sport i w ychow anie fizyczne”. 20.00 — 
20.15. K om unikat rolniczy. 20.15. Transm i
sja z Doliny Szwajcarskiej. K oncert orga
nizowany przez Al, Sielskiego dla uczest
ników Zjazdu E speran tystów  w W arsza
wie. W ykonaw cy: O rk iestra  pod dyr. Al. 
Sielskiego, D. G utow ska (śpiew), A. R a
kow iecki (śpiew), M. R obakow a (akomp.). 
22.00, K om unikaty Policji, kom unikat lo t- 
niczo - m eteorologiczny, kom unikaty PAT. 
nad program.

HENRY FORD

mifljairider amerykański i właścicieli 
największych warsztatów automobi
lowych paWł ostatnio ofiarą kata
strofy samochodowej. Sensację wy
wołała również jego nągfta zmiana 
„przekonań", która się objawiła w 
zarzuceniu antysemityzmu i oświad
czaniu jego o przyjaznych uczuciach 
dla żydo&twa. Niedawno zapłacił 
dwuim żydom za obrazę b. wysokie 
odszkodowanie pieniężne. Amery
kanie przypisują ten naigły przeskok 
aspiracjom Forda do kaudydówania 
na prezydenta' Stanów Zjednoczo

nych.

ZE SPORTU
ZAWODY KOLARSKIE NA CZEŚĆ &  

TERANÓW Z AMERYKI.
« o

W e czw artek, dnia 4 sierpn ia  r. “ 
godz. 18 odbędzie się na D ynasach b»s® 
hall uczestników  w ycieczki Weteranó'*' 
Am eryki z Klubem A m erykanów  w 
szawie, następn ie  o godz. 20 odbędą . 
zawody kolarsk ie  z udziałem  najwybit®’** *> 
szych kolarzy W. T. C., z ktÓTych :
dochód został przeznaczony na  rZ 
Związku O ficerów R ezerw y Okręgu 
szawskiego. Jak o  cłou program u roze£f* 
ne zostaną: m ecz Szymczyk — Pod gór5 
wyścig am erykański param i i mecz W®*̂  
cyklistów  Rudawski — R ychter - Ko111 
towski.

BIEG KOLARSKI WARSZAWA — &  
CHOCINEK.

Ruchliwa sekcja kolarska, młodego 
szawskiego klubu „H akoah", zorganizov,a < 
niezw ykły b ieg kolarski, na  500 kiłc®1̂  
trowym  dystansie  W arszaw a — Ciech®4* 
nek. Ogółem startow ało  15 z aw o d n ik ^  
Bieg ukończyło 10 zaw odników  w  św>* 
nym czasie 22 godz. 30 min. z tego P*®1"^ 
sze miejsce zajął R o tter, 2) W eisel, 
Miński, 4) Brzeżnicki i 5) K ro tenberg

NOWA PRZESZKODA W POG ODZĘ^  
SIĘ P. Z. P. N. Z LIGĄ.

Protest klubów krakowskich.
i l t

Ja k  k ilka tygodni tem u donosiliśmy,  ̂
ga definityw nie pogodziła się z P. Z. . 
na w arunkach, w  k tórych  między inń'&  
pow iedziane było, że C racovia wejdzi® 
przyszłym roku do Ligi bez żadnej 
grywki i bez względu na  miejsce, j * .  \ 
zajmie w  m istrzostw ie, jako drugi zaś ** 
ligowy w ejdzie zw ycięska drużyna z f0 ( 
grywki pomiędzy mistrzem  Lig o k r* ^  
w ych i m istrzem PZPN-u. K luby krak®^ 
skie uważają, że w tym w ypadku dele^  
ci Ligi, godząc się na to, przekroczyli 
k res swej kom petencji, działając be* ( 
chw ały w alnego zgrom adzenia klubów 
gowych i w szystkie lduby krakow skie
gi łącznie z Ju trzen k ą  i W isłą postaO® 
ły w  spraw ie tej założyć ostry  p ro te d  
PLPN.

Dowiadujemy się, że kluby łódzkie w  
we rów nież mają zam iar zająć podobn® _ 
tej spraw ie stanow isko, co i kluby ^  
kow akie, co byłoby now ą przeszkoda , 
definitywnego zała tw ien ia  rozłam u w r  
skiem piłkarstw ie.

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY.

S kra —  M ak ob i —  Ą sc o U .

W dniach 13 i 14 sierpnia r. b. o d b ć ^  
się na boisku Skry, trójm ecz n a j l e p s ^  
lekkoatle tów  Skry, M akabi i Ascodi. S*®* 
góły w najbliższych dniach.

. a
H akoah (W arszawa) —  Lechja (Grod*15 

3:2 (3:2).

Rozegrany n a  boisku Lechji w G r ° ^  ; 
sku, mecz o m istrzow stw o kl. C. ponii^^j 
powyższemi drużynam i, przyniósł zaslu^  
ne zw ycięstwo drużynie w arszaw skiej, j 
k tórej braanki padły  ze strzałów : Tune'*
Tejiwy i R ittnera . Lechja, k tó ra  grała 
dzo bru taln ie , uzyskała bram ki przez ^ , 
w alskiego i Jasińskiego. W yróżnił s1®  ̂
H akoahu — bram karz Żagiel. Schodzą®^, 
z boiska w arszaw iaków , n iesportow a V 
bliczność obsypała gradem  kam ieni, •**‘ i  . 
cząc przytem  kilku graczy H akoahu i JĘL 
żąc sędziemu. D opiero przybycie p«® ^ 
położyło k res tyra w ybrykom  i sędn® 
M arcinkow ski mógł spokojnie przejść Pf j j  
boisko ku dworcowi.

ZIELONI —  1 p. LOTNIKÓW 3:2 (1^
'•)K

Mecz o misłrzowstw o Ligi Okręg®to 
k tó ry  odbył się na boisku w Mokot® . 
pomiędzy R. K. S. „Zieloni" a I p 
ków zakończył się zw ycięstwem  d ro il ( 
turow skiej. G ra z początku ospała z 1* j, 
przew agą lotników , k tórzy  prowadził* ' , 
Pod koniec dopiero  gra ożywiła się * ,,
loni strzelili 2 bram ki decydujące o ^  
cięstw ie. ii

Z pokonanych w yróżnił się Romano 
oraz bram karz. Z Zielonych rów nież b*-8
karz  — W iśniew ski.

Bram ki strzelili d la Zielonych A®to 
Żydok, Żaczek (po jednej), dla lotu* ( 
zaś Romanowski oraz środek pomo®^ 
w olnego. ^

Sędzia zupełnie nie odpow iedni do r 
w adzenia jakichkolw iek zawodów.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można Pf ^
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwer*?^,
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6/4
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sport®

literackie, polityczno - społeczne, hu**’*’ ,
A ’styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. J 

zem około 160 czasopism — codzienni®  ̂
7 —  9 wiecz. Czytelnia posiada równik  
sma polskie z Ameryki i innych krajć^'

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z  odnoszeniem miesięcznie z l 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiar®*
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny®*

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.    ^  i
Odbito w druk. „Robotnika", Ware®*5*Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.


